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Przeszkodził deszcz, 
ni Cily jest obstawiony po 
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aj: w bilonie, daje gwarancję, że 
U. O, W. z nich korzystać nie 
będzie, albowiem bandyci nawet 
gdyby zdołali zbiec, 
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Warszawa, 1 sierpnia, 
wł, zek > p DAP 
„dwa, 1 sierpnia, (Od/17-tej po południu wvbuc 
EL Przez stację grańicz” we wsi Okuniew 

i przeszły w ciągumie |pod Warszawą groźny pożar.— 
R Bogata | zasobna wieś, której 
AA Prusy Wschodne  |stodoly 
terska 3 i, astępujące transor- były pełne zboża 

chow ©, przeznaczone dla Li- |płonęta, a ogień przerzicał się 
no i. wagonów manufiktu |z zagrody na zagrodę. Ze stóli- 
poc ii stockiej I łódzkiej maz|cy wyruszyły na miejsce trzy 
ne ów węgla górnośąs" oddziały straży z hydroplanami 
motorowemi, 
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dewizowe w dniu dzt- Ko zaczał się rozszerzać. 
M kupowały około go | „pomimo heroicznęi walki z 
lej efekty po ktrsie niebezpiecznym żywiołem w 
ciągu dwóch godzin spłonęły 
34 domy mieszkalne 
i 70 budynków gospodarczych. 
Akcję ratowniczą prowadziło 
|dwadzieścia straży ochotni- 
czych, 
w tem cztery wojskowe. 


tnie dolar w żadaniu 


icia <npókolna. 
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wa  lotrkowska 10. 
PłOWwądził się na  |szczętnie. dość znaczne szkody 
ŚCIuszkki Nr. 59 | Zostały wyrządzone 

| Tóg Andrzeja A w inwentarzu żywym. 


miejsce pożaru przybył 
Ma ( miejscowy starosta oraz wice” 


Osuszanie Polesi 


Bandychki napad na pocztę 


Dany zosta! przez ukraińskich gkanłów. 


Prócz strat w budynkach. 
które przeważnie spłonęły do- | 


Rok VI, Ne 208. 


Szy przebieg potigu za zabójcami posterunkowego. 


|Ujęcie sprawców napadu jest | 
wedle przekonania policji, kwe- | 
istją najbliższych godzin, 
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przez bandytów pieniądze były 


Rozwój naszej stolicy kroczy 
w zawrotnem tempie. Samo- 
chód wyparł już bezpowrotnie 
modne do niedawna parokonki, 
powozy i dorożki. Chcąc dzisiaj 


Olbrzymi pożar pod Warszawą. 
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Bogata wieś w zgliszczach. 


(Od!wojewoda Dluzowski. Straty o- 
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bliczają na 
milion złotych. 
Poza oparzeniami podczas ak 


Nowy rekord światowy Finlandji. 


zabudowań w pobliżu kościoła | 
i z pomocą silngo wiatru szyb” |? 
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Mattl Järvinen ustanowił nor 
wy rekord światowy w rzucie 
oszczepem osiągając 72 m. 3b 


niem. U góry: Järvinen w czasie 


| | Zmiażdżone ciało kobiety 


na przejeździe kolejowym. 


Łódź, 1 sierpnia, Ubiegłej no- 


* |cyv około godziny 1, na torze ko 


lejowym Łódź — Kaliska, w po 
bližu przejazdu na ulicy Sreb- 


4 |rzyńskiej wydarzył się wstrzą” 


sający grozą wypadek samo 
bójstwa. 


Oto w chwili zbliżania się po 


= ciagu osobowego. zdążającego 


w kierunku Poznania, z za sto” 


28] |iąacych na t. zw. ślepym torze 
Ti |wagonów towarowych wysko- 


czyła jakaś młoda, przyzwoicie 

ubrana kobieta i celowo 
rzuciła się pod parowóz. 
Maszynista, prowadzący po-| 


ciąg ujrzał w statniej chwili ko”! 
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| Oddech wielkiego miasta. 


ch ratunkowej, oftar w ludziach 


biete. Zatrzymać pociag było? 


Łódź, Piątek 1 sierpnia 1930 r. 


Katastrofalne burze w Polsce. 


Zagrody i zbiory w płomieniach. 


rum uderzył w znajdujący się 
na szczycie stodoły gniazdo 
pociągnęły za sobą bocianie, 

liczne ofiary. zabijając dwa ptaki. 

W Jankowie Dolnym plo- |Społnęła również stodoła wraz 

ze zbiorami z 65 morgowego 

gospodarstwa,  Pastwą plo- 
mieni padły również drogie ma 
—|szyny, tak, że właściciel ma- 
dljątku p. Welp poniósł około 
50.000 zł. straty. 

Również wskutek uderze- 
nia pioruna spłonęły zabudo- 
wania Jana Bukowego, wraz z 
|'nwentarzem, sprzętem rolni- 
|czym. Straty sięgają 45.000 


Toruń, 1. 8. (Tel. wt.) — 
Wczorajsze burze z piorunami 
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i Ten sam los spotkał gospo- 
darstwo Stefana Dębińskiego 
iw Szembarowie, gdzie spłonę- 

. |ło kilka stogów niewymłóco- 
4. | | nego zboża. 
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W Mogilnie pożar, powsta- 
ły od uderzenia pioruna, znisz- 
czył zupełnie zabudowania gos 
podarcze rolnika Kazimierza 
Jankielewicza, który stracił ca 
ły tegoroczny zbiór 40-morgo" 
> wego gospodarstwa. Straty 
w Warszawie dostać się z jed-| wynoszą 60.000 zł. 
nej strony ulicy na drugą, do- W Chojnicach. w czasie bir 
brze trzeba uważać, by nie|rzy, jaka nad miastem prze- 
wpaść pod koła jakiegoś samo- |ciągnęła, piorun 
chodu albo tramwaju. wzniech kilkanaście pożarów, 
m. in. na szkodę rolnika Tala- 
ski, który stracił 45 wozów 
zboża, pozatem dom mieszkal- 
ny oraz zabiudowania gospo- 
darcze. Również od uderzenia 
pioruna spłonęły zabudowania 
„Sare Koppkego pod 
Świeciem, przyczam w stajni 
spaliły się dwa konie. Pastwą 
płomieni padł również 

dom mieszkalny, 
Poza tem zanotowano $ze- 
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nle zanotowano, głównie dlate 
go, że pożar wybuchł w dzień. 


-— —— wa 


Łódź, dn. 1 sierpnia. Po dłu 
gich t niecierpliwych wyczek!- 
waniach, urząd telefoniczny 
przystępuje do uruchomienia 
włelkiego kabla telefonicznego 
Łódź — Warszawa. 

Powodem, dla którego kwe 
stja uruchomienia tego kabla 
uległa nieznacznej zresztą 


wg 


» g 
kóskariaca centrale międzymtia- 
w jstowe — na czas nie wykona- 
a zamówień I dlatego, aczkol- 
Ml wiek kabel na całej swej dlu- 
gości był gotów, to jednak ze 
17] względów technicznych nie 
można go było uruchomić, 
| Obecnte do Łodzi nadeszły 
HM trzy centrale międzymiastowe, 
|lktóre zostały już zmontowane 
|w lokalu telefonów łódzkich na 
jul. Przejazd. 
Narazie uruchomionych zo- 
| |stauło pięć centralek miedzy- 
| 


n EN 


miastowych, które jednocześ- 
4 nie dadzą nam 
"4 od dziesięciu do dwunastu po- 


| 


zwłoce był, fakt, iż firma pro- |Łódź 


reg drobniejszych pożarów, 
spowodowanych również 
przez burzę. 

Lublin, 1. 8. (Tel. wł.) — 
We wsi Siedliszcze pow. wło- 
dawskiego w zabudowaniach 
najbogatszego gospodarza wsl 
Eliasza Baranowicza wybuchł 
od pioruna pożar, który stra- 
wit 3 domy wraz z zabudowa” 
niami gospodarczemi | zbłora- 
mi tegorocznemi, wartości 50 
tys. zł. W czasie ratowania 
rzeczy został niebezpiecznie 
poparzony syn Baranowicza 


Józef. 

Wiino, 1. 8. (Tel. wł.) — 
Wczoraj w godzinach popołud- 
niowych rozpętała się nad Wil 
nem burza połączona z gra- 
dem 
wlelkości orzecha  laskowego. 
Chodniki t jezdnie wyglądały 
jakby powleczone lodem. Nad 
Wileńszczyzną przeszła nowa 
burza, podczas której 

piorun zabił żniwiarza 
Michała Malko na polach wsi 
Korody. Inny piorun wzniecił 
pożąr we wsi Połoziny gminy, 
Zwiażyńskiej. 

Gdańsk, 1. 8. (Tel. wł.) — 
Nad obszarem W. M. Gdańska 
przeszła gwałtowna burza z 
ulewą, wyrządzając wielkie 
szkody w rolnictwie. Ulewa 

zalała kilka ulic 
w Qdańsku 1 Sopotach. W. 
Gdańsku alarmowano 30 razy 
straż ogniową, 

W Oliwie płorun zapalił wit 
lẹ; lecz pożar wkrótce uzaszo 
no. Inny piorun wi 
przewód tramwajowy, któzy, 


zerwany 
To zabił dwa konie. 


Kabel telefoniczny Łódź — Warszawa 


zostanie uruchomiony nieodwołalnie 
16 sierpnia. 


i łączeń. 

Ilość połączeń będzte rosła w 
miarę instalowania nowych cen 
tral międzymiastowych, których 
zew suma wyniesie w Łodzi 


Pontewał w miasteczkach le 
żących na szlaku, którędy bieg- 
nąć będzie kabel telefoniczny 
— Warszawa — centrala 
międzymiastowe zostały już za- 
instalowane — z chwilą urucho 
mienia kabla będą one korzy- 
stały z nowych połączeń telefo 
mcznych, 

Jak nas informują ze źródeł 
miarodajnych uruchomienie ka- 
bla wypo Łódź „APE 
szawa nastąpi już za cie 
dnt t, j, 15 sierpnia nieodwołal- 
nie, 


W dniu tym 
jest przyjazd wicie, z 
Ministerstwa Poczt i Lo, jo 
fów, którzy wezmą udział w 
uroczystości otwarcia nowego 
kabla telefonicznego. 
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wego rekordu. Dotychczasowy 
rekord Lundquista wynosił 71 
m. 01 cm. (h) 


już jednak rzeczą niemożliwą. ||% 
Desperatka zostałą dosłownie | 
zmiażdżona. Z pod kół wyd 
byto ociekające krwią częśc! 
ciała. | 
Zwłoki desperatki zostały za- A 
bezpieczone ną miejscu do cza- | pi 
su przeprowadzenia oględzin | |S mi an 
sądowo - lekarskich, Nazwiska garat | 
samobójczyni narazie nie usta- | jies ja 
lotto. | EE 
Jak się dowiadujemy w os-|| 
tatniej chwili, samobójczynią | |= 
śest podobno łodzianka, niejaka | [7 
Stefańska, zamieszkała przy ul.| 
Sienkiewicza 27. Czy tak jest| Młode wilczki morskie, wy” 
istotnie narazie nie stwierdzono. |chowankowie szkoły marynar- 
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Iskiei w Gdyni chwalą sobie or. 
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Kto żyje — do 


Od dzisiaj obowiązuje rozporządzenie, 


o osobistych świadczeniach wojennych. 


Warszawa, 1 slerpnła. Dzi- 


siaj weszło w życie rozporzą- |soby, co do których nastąpi po” 


dzenie ministra spraw wojsko- 
wych, wydane w porozumieniu 
z zainteresowanymi ministrami 
spraw wewnętrznych. skarbu, 
pracy I opieki społecznej, spra” 
wiedliwości, rolnictwa, przemy 
słu t handlu, robót publicznych 
oraz poczt I telegrafów w spra- 
wie obowiązku 

psoblstych świadczeń wojen- 

nych. 

Na mocy rozporządzenia Ra- 
dy Ministrów. powiatowe wła- 
dze administracji ogólnej drogą 
plakatów lub w inny sposób ©- 
głaszają powstanie obowiązku 
osobistych świadczeń wojen- 
nych. Odnośne rozporządzenia 
mogą być ogłaszane w „Dzien- 
niku Rozporządzeń Naczelnego 
Wodza“ na obszarze stanu wo- 
jennego. 

Od obowiązku osobistych 
świadczeń wojennych 
wolne są kobiety ciężarne I kar 

miące, 
osoby chore I ułommne na pod- 
stawie świadectwa lekarza, po- 


Zuchwaty kawał n 


| 


iebieskiego ptaka, 


Isłowie i senatorowie oraz te œ- 


rozumienie zainteresowanych 
ministrów z ministrem spraw 


dzem. Ministerstwo Spraw We 
wnętrznych decyduje, którzy 
cudzoziemcy są zwolnieni od o” 
bowiązku świadczeń wojennych 
Decyzja, do jakich robót na: 
leży użyć powołanego, należy 
do władzy wojskowej, która bę 
dzie miała na względzie wiek i 
płeć powołanego, uzdolnienie fl- 
zyczne I umysłowe. Vý miejsco- 
wościach, położonych na obsza 
rze operacyjnym, w którym nie 
urzędują władze administracji 
jcywilnej, powołują do świad- 
(czeń 
dowódcy 


oddziałów wojsko- 
wych 
i zakładów wojskowych. 
Dalsze szczegóły rozporzą” 
dzenia dotyczą zwolnienia od 
świadczeń I odwołania od de- 
cyzji władz niższych. Każdy ro- 
dzaj pracy ma ustaloną odręb- 
na formę wynagrodzenia. 
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Bezczelny oszust w roli Kierownika robót 


Wilno, 1. 8. (Od wł. k.) — | 


Przed 3 tygodniami w miejsco” 
wości Jeszuny zjawił się jakiś 
nitody człowiek z teczką 1 roz- 
począł 

werbunek robotników 
do budowy drugiego toru na ll- 
nji Wilno — Lida. 

Zebrawszy około 200 ludzi 
przystąpi do rozszerzania to- 
ru. Wypłatę za robociznę u- 
skuteczniał kwitami, zaopa- 
trzonemi w pieczątkę wileń- 
skiej dyrekcji kolejowej. Kwi- 
ty te robotnicy wymieniali na 
towary u kupców w Wilnie i 


Jeszunach. Przed dwoma dnia 
mi kierownik robót nagle znikł 
zadłużywszy się poprzednio n 
kupców 

na 50.000 złotych. 
Teraz wyszło dopiero na jaw, 
że pieczęcie fa kwitach były 
sfałszowane, a o robotach przy 
budowie drugiego toru na linji 
Wilno — Lida w  Jeszunach 
nikt nie wiedział, Oszust po- 
zatem pobrał od robotników 
większe zaliczki gwarancyjne. 
Bezczelnego szantażystę po- 
szukuje obecnie policja. 
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Bestjalskie olcohójstwo. 


Krwawy epilog sporu o majątek. 


Ze Lwowa donoszą: 

Grozą przejmujący wypa* 
dek ojcobójstwa wydarzył się 
wczoraj w Dobrostanach (po: | 
wiat Gródek  Jagieloński). Z 
pola do domu jechał wozem, 
naładowanym zbożem 

75-letni Wasyl Hauk 

z Dobrostan. Nagle tuż obok 
wsi zaszli mu drogę syn jego 
Iwan, liczący lat 40, w towa- 
rzystwie  24-letniego (irzego- 
rza Skałki, Syn wyciągnął re| 
wołwer i nie nie mówiąc, od- 
dał 

kilka strzałów do swego olca, 
który przeszyty kulami, zalany 
krwią, runął bez życia z wozu 
na ziemię. Po czynie tym 


sprawca wraz z towarzyszem |wieczorem w Konstantynowie |we pracowników magistrackich |lewskl. 


dząć, że jako 75Metnl starzec, 
nie musi juź pracować. Ojciec 
obawiałąc się  „łaskawego” 
chleba u syna, nie chciał się na 
to zgodzić, twierdząc, że I tak 
wnet umrze, a wówczas cały 
majątek odziedziczy syn. Nie 
mogąc przełamać oporu staru- 
szka, Iwan postanowił 
zgłądzić go ze śwłata, 

Uskutocznił to, wziąwszy $0- 
bie do pomocy nieliczącezo się 
z niczem awanturrnika Skalkę. 
Policja poszukuje sprawców. 


wojskowych lub naczelnym wo 
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wojska! |Wyścig o ostatnie miejsca 
| Dzisiai zamknięcie raidu. 


Warszawa, 1. 8. (Od wł. k.) |gdyż robi 
Wczoraj o godzinie 18.29 przy- 
lotnik nie- 


był do Warszawy 
miecki von Gravenreuth, 
w dziesięć minut po nim 


Dudziński. Dzisiaj 


dziński wystartował 
lewca. 


12.45 w południe. 


opuścił się na lotnisko kapitan 
rano Du- 

do Kró- 
Termin przybycia do 
Berlina upływa dla kapitana 
Dudzińskiego dzisiaj o godzinie 
Wątpliwe 
jest, aby zdołał na czas prze” 


L4 


przeciętnie po 135 
klm. na godzinę. Prawdopo” 
dobnie Dudziński nie będzie do 
puszczony do udziału w pró- 
pach technicznych. 

To samo czeka sierżanta 
Muślewskiego, którego los jest 
już przesądzony. Jego termin 
przybycia do Berlina upłynął 
wczoraj o godzinie 16, podczas 
gdy on w tym czasie znajdo- 
wał się 

dopiero w Poznaniu. 


być dzielącą go od mety prze-|M!mo to Muślewski do Berlina 


strzeń 860 km. 
w niecałe 6 godzin, 


poleci, aby raid zakończyć, 
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Ujęcie Komunistycznego kuriera 


na pograniczu. 
Wiino, 1 sierpnia. W chwili | Kominternu. 


usiłowania przekroczenia gra- 


Przy osobniku tym znalezio- 


nicy do Sowietów w rejonie Wi |no również materjal, zawierają” 


lejka przez KOP. zatrzymany 
został pewien osobnik, legity- 


mujący się fałszywym dowo- 
dem osobistym 
na nazwisko Eljl Mejłach 
Schona, 


Znaleziono przy nim podczas również. że ta 
rewizji osobistej obfity mater- 
jał, z którego wynika, że był on 
kurjerem polskiej organizacji 
komunistycznej, udający się so 


cy 
personalne dano 

o szeregu wybitnych działaczy 
komunistycznych. 

Z papierów, znalezionych 
przy aresztowanym, wynika 
jemniczy ten 0- 
sobnik przebywał bezpośred- 
nlo przed swoim przyjazdem 
do Polski 

na terenie Gdańska, 


Włamanie i morderstwo w Żywcu. 


Bandyta zastrzelił właściciela mieszkania, 


Z Blelska donoszą: 

Wczoraj miasto Żywiec zo” 
stało wstrząśnięte wiadomo- 
ścią o morderstwie, dokona” 
nem na osobie znanego po 
wszechnie w, Żywcu mistrza 
krawieckiego Władysława 
Wręźlewicza. 

Według przeprowadzonego 
przez policję śledztwa, sprawa 
przedstawia się, jak następuje: 
Około godz. 1 w nocy do miesz 
kania Wręźlewicza włamał się 
bandyta I zaczął plondrować w 
mieszkaniu, Wręźlewicz posły 
szawszy szmer, zaskoczył zło 
dzieja na gorącym uczynku. 

W tej samej chwili złodziej 
oddał do, Wręźlewicza trzy 
strzały z Odległości okota 
dwóch kroków, trafiając nie- 
szczęśliwego w lewą pierś, 

w okolice serca 
i w lewe ramię. Węrźlewicz 
upadł na ziemię, a morderca, 
korzystając z ciemności, um- 
knął, W pół godziny później 
ofiara zbrodniczego napadu za 
koficzyła życie. 

Bezpośrednio po fakcłe mor 
derstwa policja  mlejscowa. 
pod kierownictwem kom. pod- 
komisarza Huberta rozpoczęła 


Pierwsze posiedzenie nowego magi- 
stratu w Konstantynowie. 


Łódź, 1 sierpnia. — Wczoraj 


zbiegł i dotychczas ukrywa się|odbyło się pierwsze posiedze- 


przed policją. 
Powodem zbrodni 
zeznań świadków miał być 
spór małątkowy, 


nie prezydjum nowego magi- 


wedle |stratu. Na posiedzeniu tem o- 


mówiono i uregulowano spra- 
wę ścisłej kontroli robót publi- 


toczony już od dłuższego czasu |cznych, prowadzonych na 2-ch 
między oicem a synem. Syn |odcinkach, sprawę 


domagał się od ojca, by ten za- 
pisat mu cały majątek, 


remontu lokali szkolnych, 


twier-'uregulowania pracy w rzeźni 


miejskiej, sprawy  uposażenło- 


i sprawę funduszu bezrobocia. 
Następne posiedzenie prezy- 

djurm magistratu naznaczone zo 

stało na następną środę, t. i. d. 

6 sierpnia. 

BI LĄ włók ry ZydŃÓDYCWW "EE" AN] 


BALA ROMAN zam. Brzezińska 122 
zgubił kartę mobilizacyjną, wydaną 
praez P.K.U, Częstochowa. 


energiczne śledztwo. Zaalar- 
mowany wydział śledczy w 
Krakowie wysłał na miejsce 
zbrodni psa policyjnego. 

Jak się dowiadujemy, wła- 
dze są już na tropie sprawcy 


oh zd nej zbrodni. 


Zdarzeniai wypadki 
ubiegłej doby. 


(—) Sterowiec angielski „R 
100* doleclał do Ameryki. 

(—) Stany Zjednoczone wy- 
słały do rządu chińskiego ostrą 
notę, żędającą zaprzestania na- 
padania elementów komunisty- 
cznych na obywateli amerykań 


skich i-grożącą represjami wo- | 


bec Chin, 

(—) Niemiecka partja demo" 
kratyczna uchwaliła swoje roz” 
wiązanie. 

(—) Wczoraj po południu na 
ulicy Sienkiewicza przed koś- 
ciołem św, Krzyża 31-letni Jó- 
zef Kant, zamieszkały przy ul. 
Kilińskiego 170, śmiertelnie po- 
ranił nożem swoją kochankę 
28-letnią Janinę Kubiak, zamie- 
szkałą przy ulicy Kilińskiego 75 

Przechodnie chcieli dokonać 
samosądu nad krwawym opry* 
szkiem, którego też poraniono 
podczas pościgu. Schwytanego 
osadzono w więzieniu. Kubia* 
kówna dogorywa w szpitalu. 

(—) 18-letni Stanisław Wrób- 
zamieszkały w domu 
noclegowym przy ulicy 28-go 
pułku Strzelców Kaniowskich 
nr. 32, rozbił wczoraj puszkę z 
ofiarami w kościele przy ulicy 
Podleśnej, został jednak przez 
zakrystjana i wywiadowce po” 
licji ujęty wraz z łupem na uli 
cy Piotrkowskiej i osadzony w 
więzieniu. 
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KOMUNIKACJĄ 


AUTOBUSOWA 


ŁÓDŹ-PIOTRKÓW 


Autobusy na powyższej linji odchodzą do Piotrkowa 
o każdej pełnej godzinie od 8-ej rano do 20 w wiecz. 
ze stacji autobusowej przy ml. Rzgowskiej L. 85 doj, 
tramwajami 11 i 4. Czas przyjazdu g. 1.30 cena 3.50 gr. 

R ESZTK tkanin bawełnianych i t. zw. 
„BRAKRI* 


| ubrania zawodowe, robotnicze, sportowe i dla 
urzędników biurowych e. t, c. 


po wyjątkowo niskich cenach 
sprzedaje KONSUM 


„Widzewskiej Manufaktury” 
Rokicińska 54. Dojazd tramwajem Nr.10i16. R 


N. B. Dla pp. urzędników państwowych £ komunalnych 
sprzedaż na spłaty miesięczne. 


DOKTOR 


med. 


WOŁKOWYSKI Z. RAKOWSKI 


Dr. 


Tel. 127-81. 


specjalista chorób uszu, nosa, gardła 
1 płuc. 


| Konstantynowska 9. 
Przyjmuje od 12—2 | 5—7, 


Cegie/niana 25. tel. 126-87 
powrócił. 
Specjalista chorób skórnych I wene- 
tycznych.  Elekiroterapja. Leczenie 

lampą kwarcową. i 
Prryjmałe od godz 8 — 2 | od 5 — 9 


W niedziele i święta od 9 do 1 w poi. |Dd 10 — 11 I od 2 — 3 w Lecznicy 
ul. Zgierska nr. 17, 


Dla Pf oddzielna poczekalnia, 


RTR 


PORADNIA 
WENEROLOGICZNA 


Lekarzy-speejalistów 


ZAWADZKA 1 
ezynna od 8 rano do 9 wieczór 
od 11—12 1 boje przyjmuje kobieta 


karz 
w niedziele! święta od 9—2 pp. 
czenie ehorób 
WENERYCZNYCH, MOCZO+» 
PŁCIOWYCH i SKÓRNYCH 
Badanie krwi i wydzielin na 
syfilis i tryper, 
| Ronsoltacje z ogarologiom I uroiogiem, 
Gabinet światło-leczniezy, 
Kosmetyka lckarska 
Oddzielna poczekalnia dla kobiet 


PORADA 8 zl. 
| Dr. Med. 


i Paweł Rymkiewicz 


s Rzgowska 52, tel. 202-30. 
Powrócił. 


Dr. med, 


i£dward REICHER 


Specjalista chorób skórnych 
1 wenerycznych. 
Leczenie diatermją. Elektroterapia. 
ul. Południowa Nr. 28. 

| tel. 201—93, 

|H od 8—9%/2 rano i od 6—9 wiecz 
j 

i 


w niedziele od 9—1 pp. 
Dla niszamotnych ceny lecznic. 


Gopten LEO RO 


CE 


Jan Dobrowolski 


Choroby skórne i weneryczne. 
Przyjmuje od 8—9, 1—2 i od 1—9 w. 
KAROLA Nr. 26 
Tel, 118-04. 


Ogłoszenia drobne 


PRZYBŁĄKAŁ stę pies rasy budeg. 
Odebrać można: Krzywa 14 (Bałuty) 
Borowiak. 


| ai m A M ZARA 
ZAGINĄŁ pies wik, wabi się Lord. 
Odprowadzić za zwrotem kosztów, 
Pomorska 47. Jasiński. 


Å- o IE YE TL Z 2 a 
SKLEP spożywczy do sprzedania, 
| Kilińskiego 254. 


hm DO A Z A 
|MARJA KOZIRÓG, zamieszkała Przę 
dzałniana 58, zgubiła książkę Kasy 
|Chorych Nr, 435—67, wydaną w Eo- 
| dzi, 


| STANISLAW CIESIELSKI zgubił do 
|wód osobisty, wydany w Łodzi I 
iksiążkę P, K. U. m. Łodzi, Proszę o 
| zwrot w Administracji. 


= — cane m Z M Z EA 
Miimi ae ca ADAM, zamieszkały 

przy ulicy Łącznej 36, zgubił książecz 
|kę wojskową, wydaną przez PKU, — 
| Łódź. 


O D eeaeee m AT M M Z A 
DNIA 15 b. m, zginęła suka wilczyca. 
Odprowadzić za nagrodą Kiilńskiego 
Ii 5 Januszko 


(any donyłńów boty pogra 


Optymistyczne orawozdanie B. Q 


Warszawa, 1. 8, Położeniryn 
ku pieniężnego wczerwcu r, 
według opinji Banku Gosplar- 
stwa Krajowego, wykazał w 
dalszym ciągu 
lekką poprawę, 

znacznego zapotrzio- 
wania gotówki w końcu mieg. 
ca I wzmożonych  płatnościja 
medjo roku, płynność na rytu 
krótkoterminowego pieniądzato 
stała utrzymana, 

Rezerwy gotówkowe w iny 
tucjach sisuk wzroy 
pod wpływem kurczących ę 
operacyj kredytowych i w» 
względnieniu obfitości gotówke 


. 208 


istrz 


amach k 


Zwykle wstr 

wykazała spadek, FZłowu na t 
spowodowary przeż zius%Uarzy] się 

nie Ilośzt dpi pracy w IMĘ Paryżem w 
siącu. lei] - Marly, 


Zbyt węgla nieco się MUT. Gastaud,  . 
szył, wskutek czego žap%jgsia, posiada w 
znacznie się obniżyły. na wille, w kt 

Huty żelazne, wskutek h miesięcy p 


pomyślnego stanu zamówsJRNa on zaś pi 
laza w kraju, przeprowada zajęć zazw 
czerwcu ograniczenie pm do tej letn 


Stan zatrudnienia prz” Ji roku dr. Ga 
włókienniczego w związśii D stosunek | 
zonem letnim, Ven F 

nieco się zwiększył, [7% wyszłą z: 

Spokój międzysezocowy 20 Anglika, kti 

nował w branży skórnej i k stawił jej d 


wej stopa procentowa niczej, Ar. Gasta 
miała tendencję zniżkową, Przemysł drzewny w ŚR oasa i 
Stan wypłacalności wykazt|ciągu napotykał na triimi jero ia 
lekką poprawę, uwydatniając|spowodowane złą konjunki był vy bezusta: 
się w spadku protestów weksl kraju į zagranicą. Kh pieniężnych 
wych. W dziale przemysłu t zaciągnięte 
W obrocie na persi pieczego zwiększyła się SPH znacznięjsz: 
niężnych jednak, jak zwykle wcukru w kraju. w innychfizą z nią zna 
porze letniej, panował ruch ograziach ruch był nadal słabydfktótce zamien 
niczony, Ceny ziemiopłodów od Obroty nawozem sztšķiósunek miłosn 


połowy czerwca poprawiły się 
Trudne jednak położenie roln 


ctwa ze względu na czas przed- 
corocznie jest 0- | 
kresem silniejszego zapotrzebo- |ą w miesiącu czerwcu yz 
wania pieniężnego ze strony rol |ę zmniejs 
nictwa, nie doznało większej po- |istąpiła dalsza sezonow fii 


prawy. 
Wytwórczość górniczo-hutni- 


nówku, który 


cza 


Tragiczny wypadek potas dwie sokoli 


Oszczep w skroń towarzysza: 


Z Bydgoszczy donoszą: 


Na boisku Sokoła w Bydgosz 
czy wydarzył się tragiczny wy 


padek. 
W czasie ćwiczeń 
w rzucaniu oszczepem 


jeden z sokołów Antoni Starusz 
kiewicz ugodził oszczepem 18- 


Senat gdański 


zażądał wydania 


. aresztowanego 
Moskopfa. 


Gdańsk, 1 sierpnia. (Od wł. 
Senat gdański wystoso- 
wał do władz polskich notę z 


kor.). 


żądaniem 
zwolnienia gdańszczanina 


Moskopfa, aresztowanego oneg 


dlaj na Helu za obelżywe wyra” 
żanie się o Polsce. 


Niegstioźni przechodnie pd samochodami 


Kronika Pogotowia Ratunkowegi*s i 


Łódź, 1. 8. W dniu wczoraj- 
szym, około godziny 10 wiecze» 
rem w korytarzu domu przy ul;- 
cy Grąbowej 17, wynikła krwa 
wa bójka per. kilka lokatora- 
mi. W rezultacie niej trzej z u- 
czestników bójki, a mianowicie: 
27-letni Leonard Krajewski, 17- 
letni Zygmunt Szymczak oraz 
48-letni Tomasz Szymczak zo- 
stali dotkliwie poturbowani, Za- 
wezwany lekarz miejskiego po- 
gotowia ratunkowego udzielił 
aiias "W gaśżć kaps 

ania bójk! pociągnięto do 
At doarp P Eri a % 


Około godziny 11 wieczorem 


Z ziemi kaliskiej, 


Pożar wiatraka. 


„W kol. Rychnów gm. Pamię 
cin spalił się wiatrak wartości 
12 tys. zł., należący do Antonie- 
go Czajchńskiego. Wypadków 
z ludźmi nie było. 


Uderzenie pioruna. 


Na polach majątku Koźminek 
od uderzenia pioruna spaliła się 
stertą zboża, 
wartości 2.500 zł., należąca do 

Romana Mielęckiego, 


Porzucenie dziecka. 


W korytarzu domu przy uli- 
cy Stawiszyńskiej nr. 47 nie- 
wiadoma osoba porzuciła dziec- 
ko płci żeńskiej. Dziecko to zo- 
stało umieszczone w miejsco” 
wym przytułku, 


Popie 


budowę szpitala 


w Cholnach. 


innemi wytworami Pp 
Iihemicznego były mnie 
rzed rokiem, 

Obroty towarowe £ 


trzema 
a jego poc 
Y dr, 
Aikowo zgodz 
4, zycie i obi 
się z żoną 


e R 
+14 
` iki 


ły. Na rynki 


a, uwydatniająca się v. "Ana prz rz 
tym ET MSTA DEF Fłoyje postac 
Fi > 


| nuh oświadc 
letiego kolegę swego PÓ zażądała od 
da(iranza, przebijając M aby tą towa 
szk. Ranny, przewiezł0dlki dr Gasta 
szitala, w kilka godzin € byłą całkow 
zakończył życie. [AMA o wszyst] 
Wypadek ten wywOSĄC cog złeg 
mlecie przygnębiające Mi do kliniki « 
nie. | Dostrzec, ag 
p powiedzial: 
Fi qjedze je 
| JR en, przecz 
dl na (Walec 

p, Marly, 
Wzszawa, 1. sierpnia p Wie. jednak 
wł. .br.). Ministerstwo SHH salonu, £ 
wydao zezwolenie na W? dzwonka. 
dzenii do handlu małych jfedpokoju 


lecze) z wódką monon oi 
po cáie 
72 1 76 groszy. 
Pieryszą cena jest dla Hy" 
40 pric., druga dla 45 proj 7 
—:0:— lą 
l. Szony był 
Tzy po 


w pivlarnf przy ulicy 1 kzały. St 
stopaca 176 wynikła bółłęy Szala i 1 
które, odnieśli rany ud 34 praw 
32-letii Stanisław Gunt* Ry ra 
zamiczkały przy ul kałą o" 
skiej 3, 26-letni Stefan REPhq lark dzy 
szofer zamieszkały przy BR Wy = ta 
11-go Listopada 100 oraz ity fa rzelić 
ni Amoni Mucha, kelna brzuc 
mieszkały przy ulicy AF 
49, Wymienionym udzieli BR 8, BANNER 
cy lesarz pogotowia rat x 
go. 

. ” e R 
/ Przy ulicy Braterskiejj qq * 


do stawu bawiący się nat 
giem 

3-letni Tadeusz Jarko% 
zamieszkały przy ulicy % 
skiej 42, Tonącego chłopi < 


lali wyratować przecho” łię, tzek? cich 
e . * lez tvlko nie 

Przed domem przy ulicffwią zle © SDUSZ 
kowskiej została  przćl Fraza 1 i 
przez samochód Ig kied liwie 
18-lotnia Sala Gotlityięzz LV tvlkc 
robotnica, zamieszkała pff m gotuj 


cy Pomorskiej 33 Gotli* Fly 
odniosła ogólne obrażenić M 
Karetką pogotowia ratt 
go przewieziono ją de% 
przy Zbiornt Miejskiej, 
KJ s s s 
dza IK godzinie 8 l Dy 
no przed domem przy te ZĘ 
womiejskiej 19 przejech Mo Chwilowi 
stała przez taksówkę MÆ ~ zek? wr 
niezrajoma kobieta, lat © © możer 


Dozrała tma Peg "a plant: 
złamanią lewej nof, R, ip Kanen 
Oflerę wypadku samocHfi gm; OStatnir 


go przewieziono do szot i. skamyć i pop 


skiego tv; Józefa przy © Etto A w 
nowskie|, sA r 
/ $ 
W Co to: 

Śmiank 

d ę 
raimy Meven I 
0.0. Bonifrat eg 
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R 
w 
d 
D û. “zwykle wstrząsający dra 


adet, "Zlowu na tle zazdrości |się aresztować. 
z zudóćarzy] się temi dniami| Przy pierwszem przesłucha 
w YAE Paryżem w miejscowości 


til - Marly, 
> się HDI. Gastaud, - 42-letni męż- 
, zapasjyćla, posiada w Mazeil prze 
y- "a willę, w której podczas 
wskułesfich miesięcy przebywała je 
amówłajłota, on zaś po ukończeniu 
rowadzpmi zajęć zazwyczaj przy- 
e pr pa do tej letniej siedziby. 
a pram roku dr. Gastaud utrzy- 
wiązku4%a stosunek miłosny z la- 
en Francuską z pocho- 
kszył, PR wyszłą zamąż za bo- 
o ZOC OWYERO Anglika, który po śmier 
rnej i Wostawi? jej duży majątek. 
« Gastaud mimo znacz- 


otwartością, że 
willi, aby 


| wa ngochodów, jakie przyno- Paryż, (Od wł, kor.). 

na a go obszerna prakty-| W więzieniu kiem Saint 

ujunkó był W bezustannych tara- |Lazare siedzi M kay dwadzie- 
Aa Pieniężnych i właśnie|ścia kilka kobiet, 

ystu saa zaciągniętej od lady| oskarżonych o morderstwo, 

ig Ap znaczniejsze) pożyczki Osiemnaścje zabiło mężów 

inn b ne z nią znajomość, któ- |[ub kochanków, strzelając do 

| sła krótce zamieniła się w sta 

d b.. nek miłosny. ły przy pomocy sztyletu, jedna 

w C trzema miesiącami |zaś korzystała tylko z pospoli- 


tej pałki, 
Ta zastraszająca liczba 


a Ro poczuła się mai 
Ł ih ala na tej zasadzie, 
Seu ras GaStaud ją poślubił 
rynkiń wawo zgodził on się ra 
Do x è 
onowa Mizia 00 i obiecał, że roz 


t lę z żon otem jed- |zdania iż tylko sentymentalizm 
się polną przyrzeczenie | ko- |przysięgłych paryskich jest 
y Wie postanowili zętnąć |przyczyną olbrzymiej liczby 
t i Śmiercią samobójczą morderstw „popełnionych w u- 
Wa dni przed wykora- |niesieniu". rugim powodem 

„Etero zamiaru doszło doļtak licznych „crimes passlor- 

| dll  ACej rozmowy, w któ-|nels" — jest zdaniem d-ra Bi 
» Gastaud oświadczył, źe |zarda jawność rozpraw, która 


nie 


Opuści swej żony. daje oskarżonym możność 


szd > ajutrz po tem jego sla- „bohaterskich wystąpień“ 

pi „., OŚWiadczeniu lady |przed żądną sensacji publiczno- 
ezo i ajadała od swej poko: |ścią paryską, 
wiezi i dz ta towarzyszył jej] Poza tem twierdzi lekarz 
x a 4 Gastaud, Służąca więzienia Saint-Lazare, należy 
003 yla całkowicie poinfor- | takze 
tyo ac  „ Szystkiem, podej-| zabronić wolnej sprzedaży 
WYS do Coś złego telefono- wszelkiej broni. 
ANKI dr. GaStaud, | Nisdewno właśnie, odbyt się 


| otrzec, a gdy go nie za 
h wiedziała o wszy- 
P Koledze jego dr. Ber- 
ił | en, przeczirwając całą 


przed przysięgłymi departamen 
tu i nti proces jednej z © 
wych rewolwerowych bohate- 
rek, 


bołożenia, pośpieszył do Toat do p. Fassa Pomióci. 


` Marty 


Kwi „|która w listopadzie zeszłego ro 
oroni zy Ear węączedhih ku zastrzeliła w hotelu swego 
na W? dzwonka. Pośpieszył | 428 i 

hf Przed two- Małżonkowie żyli w separa- 
nałyć dr pokoju I sam otwo 
monofły Yi. Przed nim stała |cji, lecz spotykali się kilka razy 


w tygodniu w hotelu, w którym 
mąż stale zamieszkiwał, -P:zed 
niejakimś czasem Surmeau opu- 
ścił wspólne mieszkanie u teś- 
clowej. 

Zapytana, czemu popełniła 
swój czyn karygodny, oskarżo- 
na odpowiedziała, iż zamm udali 
się na spoczynek, mąż groził jei 
rewolwerem, który po chwili 
włożył pod poduszkę. Kledy 
mąż zasnął — cichutko wyjęła 
broń z pod poduszki, W tej 
chwili jednak Turmeau obudził 
się ; usiłował wyrwać jej rewol 
wer z ręki. Wystrzeliła więc ze 
strachu, że ją zabije, Huk strza- 
łu przeraził ją do tego stopnia. 
że zemdlała,, Turmeau nie ży: 
już — strzał był śmiertelny. | 

Całe to zeznanie oskarżonej 


` à lady Oven. Dr. Ber 
miaTOzi? jej wejście w 

<szkania i wzburzony 
ż „Niech pani tego nie 
la? edwie jednak prze” 
„o te słowa, gdy na pro- 


sR Koju stanęła pani 
ląd srie chwili rywalka jej 

z Kwi, prawą rękę, na któ- 
łą, zony był szal. Roz- 
weg trzy po sobie nastę- 
licy 117 pazały, Strzały te pa- 
kła bói Szala i przebiły go. 
| 4 W prawą pierś pani 
Guntkfey, Padła brocząc krwią 
ul Gron” Mimo walki, jaka 
fan Riig Między dr. Bernard 
a. arką, ta zdołała raz 
l ke strzelić i ranić swą 

W brzuch. Poczem 


AWE R 


szy, 
st dla ] 
45 pri 


icy A k 
udzie AT s, BANNER. 


gi 
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się © Przekład autoryzowany 
Jarko h = 
ulicy ” 1 
chłopi sk, I ja wiem, co to Aj R nią badawczo i zobaczył ze 
zechodfkz, TZEk] cicho Wincourt. |zdziwieniem, że twarz jej stała 
. kę tylko nie go | szarobiała. 

ulić sagi. © spuszczą jeziora.| — Czy pani nie chora? — 
es “co tem mówią — od |zapytał. 

7 jgardliwie Brygida —| — Nie, nic mi nie jest — od- 

Goreti lēdvtyiko mówia. — powiedziała, opanowując się z 


Si Sem gotuje się nowy | wysiłkiem. — Zrobiło mi się sła 
bo, ale już przeszło. Pewnie od 
|gorąca i ze zmęczenia, bo bie- 
głam pod górę jak warjatka. 
— Zależy mi specjalnie na 
wykarczowaniu Doliny Duchów 
— ciągnął Wincourt, widząc, 
że Brygida przyszła do siebie— 
bo chciałbym położyć koniec 
głupim bajkom, jakie o niej krą” 
żą między krajowcami. Roman- 
tvczne to, bo romantyczne, aje 
prace na plantacji są ważniej- 
sze. Już teraz kulisi wzarazają 
` Ostatnim razem la- |Sie pracować w sąsiedztwie Do 
h sły inie i popłynie stare- |liny Duchów. Mam tego dosyć. 
HB "MI. Ja w każdym ra- | Pewnie pani słyszała, co oni o- 
tabi gó nie przestanę. — |powiadają? 
wę Zemy się do Doli-| — O, tak. Mówią. że w cza- 
7 + oto? Co się pa-|sie wojny jawajskiej w roku 
Vemi 1825 ludzie Dipo Negora wy- 
kip nke o Dolinie Du* |mordowal; w tej dolinie oddział 
Mig, Szyna dręnęła kon: |żołnierzy holenderskich i że du 
incourt spojrzał. chy ich krzyczą i jęczą po no” 


W myśmy tego nie do 
' Nięgy r uknał plantator. 
MR sie pan modli—od" | 
dęty Woda zbiera się od 
R$ O dwudziestu lat. 
by Od ostatniego wybu- 
aj; ~O siedemnaście. 
$ j Chwilowe milczenie. 
ȚŢ~ rzekł wreszcie Wine | 
Man © możemy wstrzy- 
j „74 plantacji ze stra- 
ofi a anem. Może zre 


zupełnie opanowana pozwoliła 


przybyła do |ciężkim do kl 


nich z rewolwerów, trzy działa 


zabójczyń — skłoniła d-ra Leo- 
na Bizarda, naczelnego lekarza 
więziennego, do wypowiedzenia 


ACHU 


strząsający dramat miłosny. | iny samos 


gmach kochanki na życie prawowitej małżonki. 


zamordować znienawidzoną 
kobietę. 


niKi je] męza. 
x:: 


mało przedstawia prawdopodo- |już za sobą 


bieństwa, 
|. Turmeau był 
dobrodusznym, Poz 


letnią dziewczyną, 


W ubiegłą niedzielę. odsłonięty 
|został uroczyście pomnik Mar: 
szałka Piłsudskiego na Cytadeli 
w Poznaniu. Pomnik wykonany 


PUNEAU A OEB I PO PK ZOBE FIT TOD DOT OOOO A IE TZW 


Córka lorda narzeczoną lokaja. 


Ekscentryczne małżeństwo Angielki; | 


Koła towarzyskie Waszyng- 
tonu zaskoczone zostały wiado- 
mością o bliskim ślubie Miss 
Gythy Stourton, siostrzenicy 

byłego ambasadora Angljj 
w Ameryce, sir Esme Hovarda, 


z lokajem ambasady, p. Fiora. 
vanti del Agnese, 
Miss Stourton jest śliczną 


|blondynką, zaś Fioravanti 
smagłym Włochem, 
Przyszły zięć ambasadora w 


jest 


t |dalszym ciągu 


podaje do stołu 


——XX 


cach — odpowiedziała z drże-|rkwi, w 


niem dziewczyna. — Ale ja, ma 
się rozumieć, nic sobie nie ro- 
bię z opowiadań krajowców. — 

one mnie mogą obchodzić ? 
— dodała pośpiesznie, przypo” 
minając sobie swoje poprzednie 
oświadczenie. 

— Ja im te duchy wyduszę— 
rzekł z uśmiechem  Wincourt, 
wytrząsając fajkę. — Jeszcze 
ziś wieczorem pojadę tam na 
rekonesans. No, ale czas mi do 
pracy — dodał wstając z ziemi. 

— widzenia panu — od- 
parla Brygida, idąc wbrew wo: 
li za jego przykładem, — Mam 
nadzieję, że niedługo się zoba- 
czymy. 

— Możliwe — odrzucił nie- 
dbale Wincourt. — Niech pani 
nie zapomni załączyć ukłonów 
dla tante Sluishoorn — zawołał 
za nią. Odpowiedziała gestem 
ręki. 

— Ponętna bestyjka — rzekł 
do siebie. — Ale z takiemi le- 
piej nie zaczynać. Oho! 

Ale Brygida nie poszła do 
ciotki Sluishoorn. Zeszedłszy z 
oczu  Wincourtowi, skręciła 
przez plantację i powróciła do 
osiedla tą samą drogą, którą 
wyszła. Zatrzymałaą się przed 
małym domkiem, porosłym blu- 
szczem i zajrzała w otwarte 
drzwi, wołając: 

— Piet! Piet! Jesteś tam? 

Z mieszkania wyszedł wyso- 


m posepnv młodzieniec pół- 


człowiekiem |którego owocem było dziecko, 
nał się z Żo-|Turmeau przez kilka lat opieko 
ną w r. 1912. Pani Turmeau bv- 
ła wówczas ładną siedemnasto- |! dzieckiem, następnie, ożenił się 
lecz miała |z dziewczyną, dziecko zaś otrzy 


Pomnik Marsz. Piłsudskiego w Poznaniy 


Polu. 
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KIKI 
Drogo zapłacona chwila 


Czem jest zazdrość, Co to za |które jest przyczyną potwor 
uczucie tak  wszechpotężne, nych dramatów małżeńskich 


Ciężko ranną panią Gastaud |które nie uznaje żadnych hamul |miłosnych? 
niu lady Oven wyznała z całą |przewieziono w stanie bardzo |ców, które ludzi najbardziej kul 


Żadnemu człowiekowi 
turalnych 


zamienia w furjatów, z przejawem zadrości, 


SMUTNY REKORD PARYŻA. 


LWYRODNIAŁA KO 


` 


| 


nieszczęśliwy romans, wie zamieszkali u matki pan 
Turmeau. Młoda kobieta nieba 
wał się troskliwie młodą matką 


Teściowa, wymówiła  zięciow 


wą, 
brodusznością 

zgodził się na wszystko, 
Zamieszkał w hotelu i oświad 


żona rozmyśliła się, Zawiadom: 


w hotelu, 


rzeczy trwał do b. r, 


wiła się w urzędzie policyjnym 


na dwa lata więzienia, 


stodwuletni Bloch był człowiz- 
kiem żonatym, Przed kilku la- 
ty zapoznał się z pewną korsy- 
kanką, kobietą, starszą od sie- 
bie o lat dziewięć, lecz bardzo 


a 

jest w bronzie według projektu 
artysty -rzęźbiarza Wł, Marcin- 
kowskiego, 


nę i dziecko i 

zamieszkał z kochanką, 

Po pewnym czasie jednak 
ięknej korsykance znudził się 
ochanek, proponowała mu 

rozstanie. Bloch nie chciał o 
tem nawet słyszeć. Wynikła 
sprzeczka, w czasie której 
Bloch zastrzelił kochankę, po- 
czem dwukrotnie strzelił sobie 
w głowę, Uratowano go, lecz na 
skutek ran odniesionych mówi 
bardzo niewyraźnie, Twierdzi, 
że zabił ukochaną pod wpły: 
wem uczucia zazdrości, gdyż 
mat podstawy sądzić, jż jest 
zdradzany. 

Ponieważ chodziło tu o męż 
czyznę, sędziowie przysięgi by 
li mniej względni i skazali go 
na 15 lat więzienia, 

B. N. 


w ambasadzie angielskiej, pod-| 
czas gdy miss Stourton wyjecha 
ła do Angljj po zgodę rodziców 
na to małżeństwo, Fioravanti 
nie mógł pojechać ze swą uko- 
chaną, bo się obawiał, że nie zo- 
stanie wpuszczony zpowrotem 
do Ameryki. 
Ojciec miss Stourton 
jest lordem, 

la papa Fiorvantiego zajmuje sta 
nowisko poganiacza bydła w Ne 


overallu mechanika, je | niebezpieczną tęsknotę: do eg- 
dzący mango. A zotycznych powabów Brygidy. 
— Verdoeri, meisje! — za-| Zastał przy herbacie Flossin- 
klął, — Nie mówiłem ci sto ra-| gów | Stromolskich. — Harold 
zy, żebyś tu do mnie nie przy* |Flossing był wice-administrato” 
chodziła? rem płantacyj, a Iwan Stromol- 
— Wiem, Piet — odparła. —|ski rachmistrzem. Sześcioletni 
Ale nie mogłam czekać. Mam |zawadjaka, Gerald Flossing, 
ci coś do powiedzenia, bujał po ogrodzie. c dE 
— Co takiego? | Mike odczuwał zawsze w in- 
— Wąż przebiegł mi dziśjtensywny sposób świeżość at- 
ścieżkę w złą stronę. mosfery domu Daigntonów. — 
— God zal me krakepitten!— | Rozejrzał się po mitem, znanem 
zaklął znów Piet, tupiąc z iry- |Otoczeniu. Drzwi, prowadzące 
tacją nogą. — I to wszystko? |z werandy w głąb domu, zasta- 
— Nie. Jeszcze coś, Mają kar |niałv firanki z wzorzystego mu 
czować Dolinę Duchów. ślinu. Przez białe kraty, ople- 
cione pięknym bluszczem, zie- 

ROZDZIA II. 


leniał piękny trawnik. obrzeżo- 
ny różowemi i żółtemi kwiata- 
Wspomnienie uroczej panny |mi. Na dalszym planie warto- 
van Overstraten prześladowało | wały ciemne szeregi drzew kau 
Mike'a Wincourta przez cały |czukowych. na których tle pro- 
dzień. Jakkolwiek bawił na Ja* |mieniał czerwony kwiecisty 
wie dopiero trzy lata, miał mo-|krzew, rosnący w rogu ogro 
żność oglądać na własne oczy |du. 
fatalne skutki mieszanych zwią| Na murawę kładły się nie- 
zków miłosnych i nie miał za” |prawdopodobnie długie cienie 
miaru powiększać zastępu mo- |drzew, świadczące o schyłku 
ralnych i społecznych wykole-|dnia. Na zachodzie gromadziły 
jeńców, To też fakt, że złapał |się chmury w pogotowiu do noc 
się kilkakrotnie na dumaniach [nego potopu. Wierzchołki palm 
o wdzięcznym profilu Brygidy |chwiały się od lekkiego wiet- 
i jej melodyjnym głosie, napeł-|rzyku, a na spieczoną ziemię 
nił go irytacją. spływał kojący chłód wieczo- 
Na szczęście miał tego dnia Ira. 
zaproszenie na podwieczorek| — Gdzie pan Daiznton? — 
u administratora i świeża, miła |zapytała Tinka Stromolska. 
atmosfera werandy Ewy Daign) — Pewnie poszedł obejrzeć 
ton rozproszyła momentalnielnowy sklep — odpowiedziała 
« 


nie 
udało się uniknąć zetknięcie się 


IECOSĆ FRANCJI 


REWOLWER W ROLI BRONI MIŁOSNEJ. 


mało jego nazwisko, Małżonko- | 


wem stwierdziła z niezadowołle- 
wem że mąż pracuje zbyt mało. 


mieszkanie i wpłynęła na cór- 
kę, by wniosła skargę rozwodo- 
Turmezu z wrodzoną do 


czył, że nie sprzeciwi się rozwo 
dowi Po pewnym czasie jednak 


ła męża, że nie ma już zam'aru 
się rozwodzić, lecz nie chce tak 
że, aby powrócił do wspólnego 
mieszkania, Dlatego też będzie 
od czasu do czasu odwiedzać go 


Tego dnia pani Turmeau zja 


W tym samym czasie stanął 


piękną 1 elegancką i nawiązał z 
nią stosunek miłosny, Opuścił żo 


niego granda. 


rozkoszy. 


-| Po wojnie romantyczne samo 
ijsądy na tle zazdrości stały się 
rzeczą zwykłą. Niektóre przera 
żały swą potwornością. 

Pewien magnat  hiszpańsk! 
przyłapał na gorącym uczynku 
zdrady swą żonę, ze słynnym ak 
torem filmowym znanym na obu 
półkulach, 

Ludwikiem Alonso. 


Alonso został natychmiast zwią 
zany przez służących, przenie- 
siory do kliniki chirurgicznej 
pewnego lekarza, którego nazwi 
ska dótąd nie zdołano ustalić, i 
tam, pod narkozą dokonano na 
nim zupełaje prawidłowej opera 
cji kastracji, 

Ocknął się w swojem miesz: 
| kaniu, 

Wypadków kiedy same kobie 
ty uciekały się do takiego samo 
sądu, jest znacznie więcej. 

W ubiegłym tygodniu w Pa- 
|ryżu skazali na dożywotnie wię- 
ziemie inwalidę wojennego Hen- 
ryka Triera, który zastrzelił ja- 
kiegoś mężczyznę, całującego w 
parku jego żonę Przed wyda- 
niem wyroku, przewodniczący 
sądu rzekł do oskarżonego: 

— Rozumiem doskonale po 
budki, które skłoniły pana do te 
go czynu, Ale gdyby w Paryżu 
wszyscy mężowie zabijali ko- 
chanków swych żoń na ulicy, 
Paryż wyglądałby straszniej, 
aniżeli pobojowisko w Verdun, 


—:0:— 


i 


Turmeau nie sprzeciwił się 
; tym razem. Osobliwy ten stan 


Co lepsze: 


Bakcyl jaglicy 


zawiadamiając, że  zastrzeliła a | ~ 

męża. | zysiędłych skant a. CZY Smieré w elek- 
za. » 

on ŻA irycznem krześle. 


Pewnemu Chińczykowi, ska 
zanemu w Santa Fena na śmierć 


p joe r MOE "aa PY, |dano do wyboru, 
sięgtych, oskarżon również O 
„crime  passionne|... Czterdzie-| CZY Woli elektryczne krzesło, 


czy też poddanie się pewnemu 
eksperymentowi naukowemu 
Eksperymentu tego mają doko 
nać znani w Ameryce w dzie- 
dzinie terapji ocznej profesoro- 
wie dr, Richards & dr, S, J, 
Proctor z Bostonu, którzy pragġ 
ną zaszczepić Chlńczykowi 
bakcyla „trachomy*, 
powodującego chorobę oczu zna 
ną | u nas pod nazwą jaglicy Na 
podstawie badań, dokonanych 
na małpach, obaj profesorowie 
są przekonani, że udało im się 


już 

izolować tego bakcyla, ` 
Obecnie jeszcze pragną doko- 
nać prób na człowieku, badając 
szczegółowo fazy infekcji. Obaj 
uczeni są przekonani, że choro 
ba jest już uleczalna, tak, że 
Chińczyk wyjdzie z tego cało, a 
|przynajmniej lepiej, niż z elek- 
trycznego krzesła, Niestety, w 
sprawie tej jeszcze jeden czło» 
wiek ma coś do powiedzenia, a 
człowiekiem tym jest guberną: 
tor stanu New-Mexico, od któ- 
rego decyzji wszystko zależy, 


Ewa. — Ogromnie z niego dum 
ny. Tyle było kłopotu ze spror 
wadzeniem wszystkięgo z Ko" 
ta Gajah. Rada jestem. że udało 
mu się wreszcie namówić tego 
Chińczyka, żeby otworzył 
sklep. ` 

— Będziemy teraz mieli pod 
ręką tytoń i papierosy — wtrą* 
cił Flossing. — Wczoraj był u 
mnie i pytal się, jaki rodzaj whi 
sky pijają angielscy tuanowie. 
Dobrv znak. 

— Za dobry — uśmiechnęłą 
się znącząco Tinka, 

— Tinko! — ostrzegła ją żar 
tobliwie Wera. spoglądając u- 
kradkiem na Ewę. 

Wera Flossing i Ewa żyły w 
wielkiej przyjaźni, pozostawia: 
iącej Tinkę niejako w cieniu, — 
Stromolscy, emigranci rosyjscy 
uchodząc z ojczyzny vla Chi» 
ny, znaleźli pied à terre na plan 
tacjj Warna Telu. Ale nie zdo” 
łali się jakoś zaklimatyzować. 
[wan był dziwnym człowľe- 
kiem, skłonnym do zmiermych 
nasttojów : to wpadał w ponurą 
depresję, to dał się ponosić gor 
rączkowym entuziazmom. Tin- 
ka. mając duszę pełną barba- 
rzyńskiej muzyki i pociąg do 
dziwactw, źle się czuła w ta- 
warzystwie zdrowych, normal 
nych Angielek. Z samą Ewą da 
taby sobie jakoś radę, ale Wes 
ra. żywa, wesoła kobieta, dzia 


łała jej na nerwy. 


D. c. m 
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| Echa ze stolicy. Nieznani bandyci Chłopska tragedia 


Życie Warszawy w kilka wierszach. zamordowali parę star uszków. Walka o ojcowiznę zakończoś 


Układanie budżetu miejskiego | cych reklamy po mieście. Tylko Z Rawy Ruskiej donoszą: Ji żonę jego, Agnieszkę, liczącą 5 zbrodnią. E 4 A K, $ 
pozostaje pod znakiem daleko i-| zatwierdzone przez inspektorat Strasznego mordu na parze |lat 70, Zamordowali oboje, od- Z Pińska donoszą: zultacie zabije ją, (Wiem 
dących oszczędności.  Dotyczyć | artystyczny reklamy będą dopusz staruszków dokonano ostatnio |dając do nich szereg strzałów We wsi Morocz, gm, leniń. |uporze, że chocjaż on. 50 Wcz 
one mają nietylko wydatków per-| czane. Policjanci mają obowiązek 1a drodze publicznej w Bąszai rewolwerowych. Sprawcy zo- skiej, pow. łuninieckiego miesz: |je za to, to jednak dzy W dh 
sonalnych, ale także tych  dzie-| sprawdzania pozwoleń władzy ar- Lolnej (pow. Lubaczów). Rabu stali aresztowani. Nazwiska |kała ł wspólnie fospodarowała | korzystały z mienia, E disku u w 
dzin gospodarki miejskiej, które | tystycznej w każdym przypadku sie w poszukiwaniu pieniędzy lich że względu na toczące Się |rodzina Jefimowiczów, składają |się należy, a : Geyer; 
przynoszą deficyt. Do takich im- | ukazania się reklamy ruchomej napadli śledztwo $4 trzymane w ta-|ca się z rodziców Makara į Teo Kiedy więc sąd zs roze 
> należą etatystyczne przedsię- | na ulicach Warszawy. | 86-letniego Jana Beca  jemnicy. dory oraz ich dwóch żonatych |termin rozpoznawania Myy zj towar: 
iorstwa miejskie, co do których | synów Adama Í Teodora, wy, Teodor, który rozm a gospod: 


nieraz stwierdzono, že nie dają zespołem 


Mr 208 
mn 


j W czasie zawieruchy wojen |niczego dobrego dla SIEMy 2, 
miastu dochodów. Poza tem wcho |  KRATECZKI. € nej Adam, który był w wojsku, dziewać się nie może, Mih = Dla Cze 


dzi w rachubę wydział oświaty, r g w ostatnich bitwach z bolszewi- bec prawa słuszność mó ed ci kiem 
zdrowia i opieki społecznej. Ist- kami zginął i do domu nie po- |postanowił usunąć ją Sir snami iemi 
nieją tendencje „zmniejszenia wy- wrócił, drogi, 4 dą! 
datków na wyeaaniowa cele. m Pozostałą po nim młodą| w MA wszedl T że, ego ` 


wdówką Anną Jefimowiczową |p;eni siadem swyai Skł 

Podług danych urzędu inspek- í P cain >? zada e KE R ady obu z 
tyjno - budowlanego magistratu, Pr y sznic na ulicy. E Ea mę "i p t sa Flosowiczem o] Hi ze nasi 
z genep "SACZ à F | o tego stopnia czule, że począł |szej opinjj, oskarzoć $, aos Je 
me aa a 1) birop Jicz-|żem gumowym przy polewa-|że usiłował się odwrócić fron |maltretować swą żoną, gostwo, a obiecując muśpałomski Pes 
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są Geyera dorocznym 

„yczajem rozegrane zostały 

tej ody towarzyskie między 

zu pa otpodarzy a 

ebith społem ligowym 
jęóS-u. Dla Czerwonych mesz 


oże, BH 
ość” mef był doskonałym treningiem 
s ją Alp ciężkiemi spotkaniami z 


KA arystokracji piłkar- 
„. Polskiego w giej 1un- 
odl. w filie. go w drugiej iu 


. swysią Składy obu zespołów przed 


o świały się następująco: 
ye pująco: 
onym M 4 K. S.: Jegorow, Gałecki. 
c mu*FstOomski, Pezza, Trzmicla, 


fski, Durka, Tadeusiewicz, 


Jebo Feja | Śledź. Po przer- 


East dwóch ostatnich 
it ea WAK I Jańczyk, 
ując t0 Geyer; Borsiak, Rajski, 


pow i 
€ ? 
daddi Sfibbo (Union) — 
ni aNg 


07H! 


Wo zreorganizowana sek- 
serska w Unionie pozo- 
obecnie pod kierownic- 
ik, pistrza Polski wszech 
$ =Twina Stibbego, który za 
Się energicznie do pracy. 
! owadz! osobiście kurs 
$ rski świeżo zorganizowa 
"AR Sekcii pięściarskiej zielo” 
arkę... 2 pierwsza połowę bic- 
U miesjąca, sekcja bokser- 
fomu zorganizuje zawo- 
* Kserskie o charakterze 
in rodowym, które bez 
“enia będą atrakcją bez- 
1]. nezo sezonu sportowego 
dd. dziej mieście. Dla kilku wy 
mę SZYch pięściarzy łódz” 
| płęgaj o adzeni będą czoło” 
„ sŚclarze Niemiec. Przeciw 
fm Stibbego będzie według 


| śl 
nak 0 
otne £ 
olicj! f 
pod p 


$ AÙ 

jednak Isiaj zostały otwarte [V-te 
i Fiła Esa Akademickie w Darm- 
az innóp Se, Obejmują 8 działów 
rdzałydą u przyczem szermierka 
rstwm TES Dędzie 
onych A 00.1 do 7-go sierpnia. 
cz „POR I do 3, piłka nożna od 

w py Tuby od 1 do 10, wio- 

; © od 1 do 3, pływanie 
do 7 į lekkoatletyka od 7 
= Sierpnia, Udział w nich 
" Teprezentacje akademic* 
w państw z całego świa“ 
W Sile 930 zawodników. 
(aCzniej obsadzili zawody 
„darze, wystawiając 158 
ników, następuje Włochy 
' Anglja wraz z kolonjami 


it osie "V zatem zapowiadaja się 
odbyty poale, zwłaszcza. że w bar 


poszczególnych państw 
si ie czołowi ich przedsta- 
AS lak świadczą nazwiska 
esa, Elrahera, Barany'ego, 
| Ppa (olimpijska w szermier 
JĘ enna, Stefaniego, Garlin- 

a Vielu, wielu tnnych nie- 
ii, Totnie spotykanych w 
śch narodowych reprezen 
We wszystkich działach 
le gromem i wspaniało* 
Joi ZYSKA te ustępują jedv- 
p. "ijskim. 
Olą 


Nafu," W liczbie 15 osób bior | 
ie os% żał jedynie w lekk'ej at- 
ią. 2 kajak zwykle najsilniej i 


h (i obesłanej przez wszy 
fiy bierze udzial 224 zawod 
2 24 państw, gdy np. w 
nių 140 ludzi z 16 państw, 
Ry: 60 z 17 państw, w wio- 
bi ię 140 ludzi z 16 narodo- 


| Łał 
vrotny wą 
[| 


ple 
dy, Wiadomo, czem ostate- 
Nasze władze akademie 


l 
mocy TEATR MIEISKI. 
go! — premiera sztuki W. Szekspira „Shy- 
kacie! 


W 


U 
o 0 zodz, 12 w poł. „Nocą na 


[O spoRT —] 
£. K. S.— Geyer 4:0 (3:0) 


Wczoraiszy mecz piłkarski. 


Krawczyk, Adamski, Grzanek. 
Slawski, Markiewicz, Melcza- 
rek, Nowicki, Majerowski I 
Winszewski a więc bez zdys* 
kwalifikowanego Fryca 


Bramki dla zwycięzców zdoł 


byli: Król (z), Sowiak (1) * jed- 
na „samobójcza“, 

Przebieg zawodów dosć in- 
teresujący, toczył się z rze- 
wagą Czerwonych, którzy 
zwłaszcza w polu gral! 

doskonale, 

Trema przeciwnika sprawi- 
ła, że ograniczył on się do 

sporadycznych 
wypadków. 

Pod koniec meczu zeszedł z 
boiska Adamski wskutek nie” 
dyspozycji. 


—— * () ? —— 


ECHO 


legulaminy Państwowej Odznaki Sportowej 


zostały już 


Regulaminy i zarządzenia wy 
konawcze do rozporządzenia 
rady ministrów o Państwowej 
Odznace Sportowej zostały fuż 
|opracowane i uzgodnione przez 
delegatów zainteresowanych 
ministrów oraz państw. urzędu 
wych. fiz. I p. w. Obecnie pro” 
jekty regulaminów znajdują się 


Radjo 


Program rozgłośni łódzkiej, Sobota, 
1158—12.05 Sygnał czasu, 
12.05—13.15 Muzyka gramof. 
13.15—13,20 Odczytanie programu 

dziennego I repertuar teatrów i kia, 
13.20—16.20 Przerwa. 
16.20—16.35 Plyty gramot (tr. z 

W-wy). 
16.35—17.00 „Jak Nu-Hua reparo- 

wała niebo“ — opowie Bohdan Rich 

ter (tr. z W) 
17.00—18.00 Transm. z Krakowa. 


zdlsacyjny mecz boksers 


ki w Łodzi. 


Andycja dla dzieci. 
18,00—19.00 Transm. nabożeń- 


Haase (Gdańsk). 


wszelkiego _ prawdopodobień- 
stwa, gdańszczanin Haase, z 
|którym mistrz Polski miał wal- 
czyć przed kilku tygodniami w 
Łodzi w ramach międzynarodo- 
|wego meczu Łódź — Schuppo 
(Gdańsk). Haase z powodu na 
glej choroby nie mógł przybyć, 
Itak, iż do tego sensacyjnego 
Spotkania dojdzie dopiero te” 
raz. Stibbe trenje 4 znajduje 
|się w bardzo dobrej formie. — 
Lista przeciwników zagranicz” 
nych bedzie znana w przysz- 
łym tygodniu. W każdym bądź 
razie możemy być co do jedne- 
go pewni, że organizatorzy ro- 
bią wszystko, aby impreza sta- 
ła na wysokim poziomie spor- 
towym jak | organizacyjnym. 


—:0:— 


stwa z Ostrej Bramy w Wilnie, 

19.00—19.20 Rozmaitości, 

19.20—19.30 Płyty gramof. tr, z 
W-wy). 

19.30—19.45 Feljeton (tr. z W.). 

19.45—20.00 Komtmikat Izby Prze 
mysłowo-Handl. w Łodzi, program 
na dzień nast, komunikaty | syguał 
CŁASU, 

20.00 Prasowy dziennik radjowy 
r. z W-wy). 

20.15 Koncert popularny (tr. 
W-wy). 

21.00 Program na dzień nast, oraz 
repertuar Teatrów Miejskich. 

21.05 D. e. koncertu (tr. z W-wy) 

21.45—22,15 Andycja ku uczoro- 
niu rocznicy śmierd Adama Asnyka 
(tr. z W-wy). 

22.15 Komunikaty, 

23.00—24.00 Muzyka taneczna (tr, 
z W-wy). 


ttdemickie Igrzyska w Darmstradzie. 


Polacy biorą udział w lekkie|-ztletyce. 


, Francja — 102 i t. d. —| 


Katowice, sobota 408,7 m. 
11,.58—12,05 Sygnał czasu 
12.05—13.00 Koncert gramof, 


kle sportowe kierowały się, u- 
ważając np. już nietylko Ładę 
lub Millera za lepszego od No- 


|wakowskiego, który w skład 
ekspedycji nie wchodzi, ale|  „Przystantą miłości“ jest bezlud 
przypuszczając, 1ż mogą oni wyspa, na którą los rzucił rozka- 


na 
paie jedynaczkę w towarzy: 
stwie mlodego kapitana jej prywat- 
nego jachtu 

Sytuacja byłaby nłenowa, gdyby 
mie to, że oboje nienawidzą się z po- 
wodu różnicy poglądów na.. mal- 
żeństwo. Dla mężczyzny, wychowa- 
nego w zasadach purytańskich, mał- 
żeństwo jest sprawą poważną, dla 
plochej Amerykacki — rozrywką na 
kilka miesięcy. 
"- Nienawiść przeradza stę w, mi- 
łość I teza mężczyzny zwycięża. 

Typ rozpieszczonej, młodej Ame- 
rykanki, której „wszystko wolno”, 
bo wszystko jest na jej usługi — od- 


|bardziej liczyć na sukces zagra 
nicą, niż takt Bocheński, czy 
Kot, w pływaniu, lub M, Stola- 
row albo Warmiński w tenni- 
sle. Taka niekonsekwencja przy 
zestawianiu drużyny, mającej 
pretensję reprezentować cały 
polski sport akademicki wobec 
świata, budzi poważne zastrze- 
zenia, 

Wobec szalonej konkurencji 
akademików amerykańskich, ja 
pońskich, angielskich, francus- 
|kich, włoskich ł t. d., z Polaków 
ljedynie Petkiewicz może liczyć 
ina sukcesy | może Nowak i Kor 
strzewski, o ile będzie w zesz-|twarza tym razem Estor Ralston, 
łorocznej formie, Poza tem ca”|ledna z najbardziej  totogenicznych 
la reszta skazana jest zgóry na |młodych gwiazd amerykańskich. 
walkę o ostatnie miejsca. Partnerem jej jest znakomity Ga- 


- ~ea uMi 


Decydujący mecz w koszykówke 
ŁK S—1L P. 


Jak wynika z komunikatu Ko|jące spotkanie w celu wyelimi- 
misji Ł. Z. O. G. S. w dniu ju-|nowania „mistrza“. Zawody ju- 
trzejszym rozegrany zostanie |trzejsze wzbudziły wielkie za” 
decydujący mecz o tytuł mil-|interesowanie w kołach sporto- 
|strza Łodzi w koszykówce na|wych Łodzi i niewątpliwie boi- 
|rok 1930 między ŁKS. a IKP.—|sko Gevera, na którem rozegra 
|Po zawodach powyższych ze-jslę epilog tegorocznych mi- 
(spotów ubiegłej soboty okazało |strzostw koszykówki naszego 
się. że zarówno Czerwoni jak i|mistrza zarot się liczną rzeszą 
lzespół Fabryczny posiadają | publiczności. 

¡równa ilość zdobytych punktów | Początek meczu wyznaczono 
wobec czego kluby te muszą jna godine 5.30 po południu. 
|rozegzać między sobą decydue > 


opracowane. 


u pp. ministrów oświaty i spraw 
wewnętrznych do podpisu. por 
czem skierowane zostaną do 
Ministerstwa Spraw Wojsko- 
wych celem uzyskania sankcji 
ministra i nadania im formy roz 
porządzenia. Ogłoszenia statu- 
tów i 4equlaminów należy ocze 
kiwać w końcu sierpnia r. b, 


-kącik 


|  13.00—13.10 Komunikat meteorol. 
13.10—16,00 Przerwa. 
16.00—16,.25 Komunikaty, 


16.25—17.00 Skrzynka pocztowa 
dla dzieci. 

17,00—17.30 Słuchowisko dla 
dzieci. 


17.30—18.00 Koncert dla dzieci 

18.00—19.00 Nabożeństwo z Ostrel 
Bramy w Wilnie. 

19.00—19.15 Codzienny odctnek 
powieściowy. 

19.15—19.30 Rozmaitości. 

19.30 Dr. Witold Wilkosz: — „O 
obecnym stanie telewizji”, Zegar z 
Obs, Astr. w Warszawie wybije go- 
dzinę ósmą. 

20.00—20.15 Prasowy dziennik ra 
djowy. 

20.15—22.15 Program Warszawy 

22.15—23,00 Komunikat meteorol, 


program ma dzień nast, oraz nad- 
program, 
23.00—2400 Muzyka taneczna. 


Konigswusterhausen, sobota 1638 m. 

7.00 Koncert z Berlina. 

12.00 ł 14.00 Muzyka gramof. 

16.00 Transm. z Frankfurtu. 

16.30 Koncert z Hamburga, 

18.00 Relin: Poezja robotnicze 
obywatelska. 

18.30 Tormwałdt. Pogadanka atry 
kańska, 

1655 Lekcja francuskiega. 

19.25 Prof. Moser: Fryderyk SR- 
cher a pieśń ludowa. 

2000 Z Hamburga, Operotka — 
Nast. kormuikaty £ muzyka taneczna 
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„Wrzystań miłości | „oórą kawalerski stan 


w kinach „Odeon“ I Wodewii*. 


ry Cooper, bohater „Upadłego Anto- 
ła”, 

Poza bardzo ciekawem nastawie 
niem moralnem fiimu, odznacza się 
on wysoklemi zaleta! czysto „kino 
wemi’, 

Zwłaszcza epizod wylądowania | 
pobytu na bezludnej wyspie wypadł 
bardzo szczęśliwie zarówno w, po- 
mysłach reżyserskich, jak 1 w grze 
obojga artystów, 

Bohaterami filmu „Qórą kawaler- 
ski stan” są dwaj komicy — Chester 
Conciin i W. S. Fielos — w roll pod 
starzałych lowsłasów, ubiegających 
się o wzzljędy równioż miemlodej 
wdowy, 

Dobra gra I niowybredny humor 
pozwalają szczerze się uśmiać, 


XX 


18.15 3/4, 


1/8, Kopenhaga 
Sztokholm 18.10, Oslo 18.16 i 
pół, Wiedeń 34.44, Warszawą 
43.40. 


NOTOWANIA ZŁOTEGO |i 
ZAGRANICĄ. 

Londyn 43.40, Praga 377.35 
— 379.35, Wiedeń 79.17 i pół| 
— 45 i pół, Zurych 57.75, Ber- 
lin 46.75 — 47.15, wypłaty na 
Warszawę | Poznań 46.85 — 
47.05, na Katowice 46.82 i pół 
— 47.02 I pół. 


BAWEŁNA. 


Liverpool, 31. 7. Amerykań 
Ska, zamknięcie: sierpień 78, 
wrzesień 69, październik 6.67, 
listopad 6.71, styczeń 6.77, lu- 


GIEŁDY ZAGRANICZNE. 
Londyn, 31. 7. Notowania 
końcowe: Nowy Jork 4.87.09, 


ty 6.78, marzec 6.82, kwiecień 
6.85, maj 6.89, lipiec 6.94, sier- 
pień 6.96. 


Paryż 123.98, Berlin 20.37 3/4 Liverpool, Egipska, zam- 
Hiszpania 43.05, Amsterdam |knięcie: listopad 11.12, gru- 
12.09 5/16, Belgja 3479 1/8,jdzień 11.22, styczeń 11.22, ma- 


Włochy 93, Szwajcarja 25.08 rzec 11.39, maj 11.50, loco 12.20 


Waluty, dewizy i akcje 
na giełdzie warszawskiej. 


Na zebraniu gieldy waluto- |Na polu prywatnych papietów 
wej panowała dla dewiz zagra- lokacyjnych obroty również 
nicznych tendencja niejedno- |się skurczyły. Tendencja prze 
ita. Zapotrzebowanie było|ważała mocniejsza. 4 proc. L. 
bardzo małe nawet na dewizy |Z. Ziemskie — bez zmiany, po 
wysokocenne. Sporo rubryk, wyższym zaś o 10 gr. kursie 
tyczących się dewiz zagrani- |nabywano 8 proc. L. Z. m. War 
cznych świeciło w cedule zgteł- |szawy oraz o 25 gr. — 10 proc. 
dowej pustkami. Również bez |L. Z. m. Siedlec. Z obligacyj 
obrotów pozostały dolary |magistrackich VI 6 proc. Pożę 
Stan. Zjedn. Dewlzy na Szwaj- |obniżyła się o 25 gr. 


„Diabeł i ochotnik” 


na ekranie kina „Luna”. 


„Wclelonym djabłem'* 
patyczny Rod la Rocque — w pierw- 
szej części, jako kaplitan-lotnik na 
froncie zachodnim, wi drugiej — jako 
młody hulaka, któremu z całego ma- 
jatku pozostał tylko frak 4 rewolwer, 

Treść, wahająca się między lekką 
komedją a sensacyjnym dramatem, 
mile wpada w oko głównie dzięki 
wykonawcy rol tytułowej. 

Rola la Rocque posiada swoisty 
wdzięk, zarówno w mundurze, jak | 
we fraku, a jego nonszalancka natu- 
talna gra stanowi wyborną „klasę”. 

Partnerką jego jest tym razem 
Sue Carol, wśdztana już w flimie 
dźwiękowym „New York w nocy“ 
(Fox Foilies), Jest to talent wybitnie 


nek Chóru Rosyjskiego. który odbędzie się w | nie cyrku z rewią. Balet p. Zabojkinej, lak pod 


Sali Filharmonji w nadchodzącą niedzielę, dnia 
3 sierpnia rb. o godz. 12 w poł, Chór wykona 20 


starym ryn- | najulubieńszych pieśni rosyjskich w oryginałnych 


względem choreograficznym, tak ł pod względem 
doboru wykonawców stol bardzo wysoko. Po- 
za tem zasługuje na wwagę tresura grupy Iwów 


deryk! byy Rodz. 4 po południu „Opowieść o Herszlu | narodowych kostjumach 


na WA Olą", o godz. $.45 wiecz. „Shylok”. 

ticie * WA RFWII W PARKU STASZICA. 

je 28 Dremjera nowej rewj p. t „Pod sto- 

J Ss j Wdowcem" 2 akty — 16 obrazów. Rak ty EO, 

y 0 FFATR POPULARNY do 3-ch złotych. ed 
dko! h Rodz. 8,45 wiecz. rewja „Pegaz pod ga- - 

6 dł % udziałem całego zespołu. Bilety w cenie CYRK „A 
Lu Rr. do 2 zł. do nabycia w kasie teatru od Goszczący w Łodzi 


"1 
hodz4 | rang do 3 i od 5 do 10 wieczorem. 


Ho T 
y szef ip ATR REWJI „DOBRY WIECZÓR”. 
bl tè 3 dni tryskająca werwą, humorem I nie 


wyłącznie polską. 


| się gy y ścią rewia w 2-ch częściach i 16 odsło letu — wszystko jest wykonane w Polsce. z wy- 
NE Tom, pe Ra Bór M. Hemara, A. | ropów krajowych. Przywykliśmy do te! pory do 
dz Katek ma I K. Brzeskiego. cyrków niemieckich lub 

nurze, ię 4 przedstawień 7.15 i 9.15. W soboty. | <ie i na tem polu coś własnego 

locit DSH Si, 7 zdj 9.15. | Nie tyłko z tego względu cyrk zasługuje ta 
W „iż R amwaja zapewniona. poparcie; sam program, 

TL. Miemie EK CHÓRU ROSYJSKIEGO. biega b. daleko od zwyklego szablonu, chociażby 


rnie interesująco zapowiada się Pora- 


Oprócz tego udział w koncercie bierze Teodora 
Morozowa, świetna wykonawczyni pieśni cygań- 
skich przy akompaniamencie gitary. Pozatem wy 
konane będą tańce rosyjskie, Ceny biletów przy- 


„Amarant“ jest pierwszą 
Poczynając od samego namio- 
tu wykonanego w Żyrardowie a kończąc na bar- 
dziej efektownych 1 oryginalnych kostjumach ba- 


zę względu na oryginalne | zupełnie nowe połacze 


pod dyrekcją M. Szarkc.| l przezabawnych białych niedźwiedzi. 

Numery akrobatyczne, świetna tresura konl. 
muzykalni ekscentrycy itp, tworzą barwny szereg 
atrakcyj, które przygotowała dla Łodzi młoda, 
lecz b. ruchliwa dyrekcja cyrku „Amarant“, Prócz 
tego dyrekcja obiecuje sprowadzenie w najbliż- 
szym czasie szeregu nowych „gwiazd” zachodnio- 
europejskich aren I scenek. Cyrk „Amarant“ roz- 
bł swoje namioty w centrum mlasta, w Al. Koś- 
ciuszki, co ułatwia publiczności odwiedzanie go 
ze wzgędu na powrót do domów, 


mianowicie od 50 groszy 


MARANT”, 
od kiku dni wielt cyrk 
tego rodzaju imprezą 


K. 
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DYŻURY APTEK. 


Dziś dyżurują apteki: M. Lipca (Piotr- 
kowska 193), E. Millera (Piotrkowska 46), 
W. Groszkowskiego (Konstantynowska 
15). Perelmana (Cerielniana 64), H. Nie- 
wiarowskiego (Aleksandrowska 57), S. 
lankielewicza (Stary Rynek 91 (b): 


czeskich, mamy naresz- 


ułożony b. umiejętnie, od- 


jest sym- |komedjowy, poparty bardzo miłą po- 


wierzchownością. 

Rzecz dzieje stę w Chicago, co po- 
zwolito reżyserowi wstawić do akcji 
sensacyjny epizod mapadu zamasko- 
wanych bandytów na modny damolng 
! efektowny pościg na ulicach. 

„Ochotnik* jest komedjo-grotes- 
kową opowieścią a przygodach wo- 
jennych nięzdary - łazika, 

W ilme tym wyzyskano temat 
wojenny ze strony groteskowej, Sy- 
tuacje, wybitnie ruchowe, toczące się 
na margmesie wojny, odznaczają się 
swoistym komizmem | walorami czy- 
sto wimainemi, 

Tematyczne Ülim sprawia wraże- 
nie jakiejś szalonej zabawy na skragġu 
przepaści, Jest to jakaś niesamowita 
mikstura grozy i komizm, 

Szczególnie rozhukana jamda na 
czołgu jest klnowo świetnie wyzy- 
skana. 

Larry Semon, znany s dawniej- 
szych 2-aktowych komedyjek nadpro- 
gramowych, prezentuje się jako akro- 
bata o wielkiej ruchliwości cielesnej 
i wyzwolony jakby s prawa ciężkości 
1 grawitacji. 3 


carję 1 Wiedeń sprzedawano 

po kursach obniżonych, pierw*|DLA AKCYJ — TENDENCJA 
sza bowiem straciła na kursie 
półtora gr., druga — 2 gr. Po- 
zostałe dewizy stanowiące 
przedmiot obrotów _ giełdo- 
wych, podniosły się, a miano- 
wicie: Nowy Jork — Kabel o 
0.01 gr. (na dolarze), Paryż ! 
Praga — o pół gr. oraz Londyn 
— 3/4 gr. na 1 funcie. 


MAŁE OBROTY POŻYCZKA- 
MI PAŃNSTWOWEMI DROB: 
NA ZWYŻKA KURSÓW 
PRYW. PAP. LOKAC. 

W dziale pożyczek państwo 
wych ruch był mały.. Obraca- 
no jedynie po kursie wczoraj- 
szym 5 proc. Poż. Konwersyj- 
ną oraz po kursie o 1 proc. niż- 
szym od poprzedniego 6 proc. 
Poż. Dolarową.  Tranzakcyj 
nie  zawierano  pożyczkami 
premjowemłi, z których za Do- 
larówkę proponowano cenę 
wyższą od poprzedniej, lecz po 
mimo tego do porozumienia 
między stronami nie doszło. 


MOCNIEJSZA, 


Zebranie glełdy akcyjnej 
było nieco żywsze, obroty jed- 
nak nie były zbyt dużę. Ten 
dencja mocniejsza. Z akcyj 
bankowych Bank Polsk! pode 
niósł się o zł. 1.25, Z akcyj ce= 
mentowych zapłacono za ake 
cje „Firley“ kurs dotychczaso* 
wy. Z akcyj elektrycznych 
Elektr. Dąbrowska zyskała zł. 
5. Z akcyj kopalnianych płacić 
chciano za akcje Warsz. Tow. 
Kon. Węgla 41 do 42, lecz ma* 
terjału nie sposób było zdobyć. 
Z akcyj metalurgicznych Cee 
gielski zyskał na kursie zł. 1, 
Ostrowiec i Zieleniewski i Fitz 
ner-Qamper — po zł. 6 na szt 
ce ł wreszcie Parowóz utrzy« 
mał się nadal przy kursie af 
pari. Z akcyj handlowych po- 
szukłwano Borkowskiego 4 
Jabłkowskich. jam 
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GIEŁDA ZBOŻOWA. 

Warszawa, 1, 8. Tranzakcje 
na Giełdzie Zbożowo- Towarowej 
za 100 kg. fr. st, Warszawa. Ce- 
ny rynkowe: Żyto stare 18 — 
18 i pół, — nowe 120/122 £. hol, 
18 į pół — 19, Pszenica stara 40 
— 42, — nowa zdatna do prze- 
miału 35 — 37, Owies jednolity 
23 — 24, Jęczmień na kaszę 23 
— 24, — browamy 25 — 27, 
Mąka pszenna luksusowa 80 — 
85, — 4/0 70 — 75, — żytala 
wś. t. p. 36 — 38, Otręby pszen 
ne szale 17 — 18, — średnie 15 
— 16, — żytnie 11 — 12. Uspo- 
siege spokojne, Obroty śred: 


Dr. med. 
Niewiażski 
al, Andrzeja 5 Tel. 159-40, 


Choroby skórne, weneryczne 
i moczopłciowe, 
Naświetlanie lampą kwarcową, 


Przyjmuje od 8-11 po poł. I od 5-9 w, 
W niedziele i święta od 9 do 1 w poł 


Dla pań oddzielna poczekalnia 


a OŚWIĄCZ" AISNE | 


Skrzynka do listów 


Szanowna Redakcjo! 


przed forum publiczności o godzinie 
22.30 ześlizgnął się na mokrym od de- 
szczu aparacie powietrznym | upadł 


Prosimy uprzejmie o łaskawe u-|z wysokości kilku metrów nadwyrę- 


mteszczenie sprostowania w sprawo- |żając sobie kark i rękę, 


zdaniu pogotowia, umieszczonem w 


skutkiem 
czego uległ chwilowernu paraliżowi f 


numerze 207 cennego pisma z dnia 31 |stłuczeniu ciała. 


lipca pod tyt. „Niezręczny akrobata”. 


Wobec groźnego stanu akrobaty 


Nieprawdą jest, Jakoby akrobata dyżurny przodownik wezwał pogo- 
naszego cyrku Estończyk Leon Knoll | towłe, 


został przez nieznanych sprawców 
pobity, natomiast prawdą jest, że wy- 
mieniony artysta w czasie produkcji 


Z wysokiem poważaniem 
Vyr, Maksymilian Rubiat 
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FCHO 


wie. 


Wpływ klimatu na organizm ludzki. 


Niedawno odbył się w jed-|wplyw i ma dla niego doniosłe |Cały rozwój człowieka nietyí- 


uzdrowisk czeskosło- 


nem z 
kurs do- 


wackich w Tatrach 


znaczenie, 
jako regulator 


Ludzie o zmęczonych nerwal ez 


|= maa a CN 


UJ 


powinni spożywać dużo świeżych jaj. ` 


Od dawien dawna wiadomą 


|szczu, które nasz organizm po- 


ko anatomiczny, fizjologiczny !|ijest rzeczą, że jajka kurze są|chłania kompletnie i odżywia 


patologiczny ale także umysłu” 


sształcający dla lekarzy, w któ |całego sposobu życia, ubrania, |wy i kulturalny zależny jest w 


ym _ uczestniczyli wybitni 
»rzedstawiciele fakultetów me 
iycznych z Pragi, Drezna, Ber? 
ina i Wrocławia. 

Jednym z przedmiotów, wy 
cładanych na tym kursie, była 
dimatologia medyczna, 

nauka zupełnie nowa 
mająca jednak przed sobą wiel | 
ką przyszłość. ; 

Çò. to jest klimatologja? 
jest to nauka o klimacie, tem- 
peraturze | wilgoci powietrza, 
p ilości opadów  atmosferycz- 
nych. 

Zadaniem  klimatologii mé- 
dycznej jest ustalenie wpływi 
Jimatu i jego poszczególnych 
szynników 

na organizm człowieka 
I jego zdrowie. 

Największy wpływ na zdro 
wotność danego kliniatu ma 
srzeciętny stopień jego wilgo” 
si, zmierzony hygrometrem 
Absolutna wysokość opadów 
atmosferycznych małe tu posia 
da znaczenie, ważny jest nato- 
miast stosunek między desz- 
czami a pogodą. Nie jest bo- 
wiem rzeczą obojętną, czy 0- 
padem atmosferycznym jest 

ulewa połączona z burzą, 
która przyczynia się znacznie 
do oczyszczenia powietrza. 
czy też długotrwałą słotą albo 
też mgły, wpływające, jak wia 
domo. bardzo niekorzystnie na 
zdrowie. 

Także jeśli chodz! o tempe- 
raturę mniej obchodzi lekarza 
temperatura przeciętna, niż 
wahania jej | różnice zacho- 
dzące np. l 

między clepłotą dnia I nocy. 
Tu rzecz ma się wręcz odwrot" 
nie niż z opodami atmosfery- 
cznemi. Krzywa równa, bez 
wielkich skoków w dół ! 
wzwyż będzie bardziej pożąda 
na, oznacza bowiem tempera- 
turę jednostajną. Niewyjaśnio 
ny jest wpływ jaki napięcie i 
przewodnictwo elektryczne 
wywiera na organizm człowie- 
ka, chocłaż wpływ ten jest wi- 
doczny I nie da się źaprzeczyć. 
Jeszcze bardziej niezbadany 
jest wpływ różnych składni- 
ków atmosfery, które wraz z 
powietrzem do płuc wciąga- 
my. Składniki te bowiem w 
atmosferze zawarte są w tak 
minimalnych lościach, że usu- 
wają się z pod wszelkiego mtz- 
rzenia 1 ważenia. Obecność 
ich, tak jak radloaktywność, 
ajemy dopiero po- skut- 
ach, jakie wywołują w orga- 
nizmie. 

Tym  substancjom należy 
przypisać fakt, że niektóre cho 
roby panują epidemicznie w 

tektórych klimatach albo oko- 

[each I że niektóre uzdrowiska 
miejscowości 

cjalnie leczeniu 

chorób. 

Ale i na człowieka zdrowe- 
wn klimat wvwiera wiał! 


sprzyjają spe” 
niektórych 


amerykanskie 


Bak 


Dstatnio ukończono w Chl- 
cago budowę wspaniałego pata- 
cu, w którym znajdzie pomiesz- 
czenia wydawnictwo Chicagow 
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* mieszkania. |znacznej mierze od klimatu. 
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jednym z najważniejszych i naj 
lepszych środków odżywczych 
Jaja posiadaja dużo biatka 1 tu- 


ĄCE MIASTO GGRODÓ 


2 s" 


nasze komórki. 
Fałszywe jednak jest mniemanie 
że jaiko tvlko w surowvm sta 
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ORYGINALNA GIEŁDA. 


Na ulicach patsrw zachod: |sal!l na amfiteatralnie umieszcze | naciśnięciu zabłyśnięcie nume- 


wch i w Szwajcarji słyszy się 
często wołania kwiaciarek: 

„Róże holenderskie! 
Chryzantemy z Holandji zupeł 
nie świeże|! 

Kupujący w większości wy* 
padków nie wiedzą, że kwiaty 
te, przed paroma zaledwie godz: 
nami, powierzone zostały samo- 
lotowi na lotnisku Amsterdamu 
i stamtąd przybyły na rynek 


Przy każd:m 


nych ławach. 
j znajduje się przycisk 


miejscu 


elektryczny, wywołujący przy 


parema "CEJ : 
Ki Y YW WR 
wad 


kwiatowy ich rodzinnego miasta | | 


gdzie za tańszą cenę nabyć je 
można z kosza przekupniów, a 
okazy piękniejsze 1 droższe z 
wielkich kwiaciarni miejskich. 

Tuż za Amsterdamem, w za 
toce haarleńskiej, o kilka me- 
trów niżej poziomu morza, leży 

Aalsmeer, 

przezwane „„pływającem mia- 
stem ogrodów*. Wydaje się, że 
na setkach małych i malutkich 
kanałów pływają całe ogrody, a 
młasto wygląda jak ze szkła ze 


swojemi licznemi cleplamiam; ij | 


inspektami, lśniącemi na słońcu, 
Każdy z właścicieli ogrodów 
„hermetycznie* zamknąć się 
może od świata, podnosząc 


własny most zwodzony, 


Na labiryncie krętych dróg wadę 


nych krążą łodzie, naładowane 
kwiatami, a na drogach spoty- 
ka stę robotników, niosących 
całe kosze róż na głowie. 
Wszyscy dążą do halt licytacyj- 
nej, największej giełdy kwiato- 
wej ną świecie, Codziennie w se 
zonie sprzedaje się na eksport 


setki tysięcy róż, chryzantem 1|skici operetki przeziębiła się 1|Pozornie wygląda na szatną— 
straciła głos. Napróżno znako* 


gwożdzików, 


ru kupca na przeciwległej ścia- 
nie, Na tejże ścianie mieści się 
olbrzymia tarcza zegarowa z 


iR czy 


|||z napięciem oczekują R 
c 


Pierwsza na terenie wojew. |gminie Stare Chojny (pow. łódz 


łódzkiego 


egee 


szosa asfaltowa, w 
pina no ri aias a 


Ki. 
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Piękne nóżki i zręczne rączki przy 
pracy. 


Jak zarabiają mieszkanki Berlina? 


Młoda | piękna „diva“ berliń-|o mitem, łagodnem spojrzeniu. 


Chociaż napis wyraźnie głosi, 


W wielkiej hali stoją natło- |mite FEsculapy wysiłają całą|iż za szątnię kllenci nie płacą 
swą wiedzę.. Chrypka nie ustę |(a berlińczycy dokładnie stosu- 


czone obok siebie wózki, nała- 
owane do piętrowej wysokości 
warstwam! kwiatów, Przeróżne 
barwy olśniewają oczy a olbrzy 
mia hala, pomimo swej znacznej 
wysokości, jest cała przepojone 

urzającym zapachem kwia- 
tów, zwłaszcza róż. 

W sąsiedniej sali odbywa się 
licytacja, Jest znamienne, że od 
bywa się niemal 

w zupełnej ciszy, 
Słychać tylko monotonny głos 
aukcjonatora, wydinozającego 
rytmicznie num osów, tur 
kot waddąsyck i wyjeżdżają 
eyon wózków — gór kwiecis. 

szystko inne, co czas zabiera 
i robi hałas, odbywa się tutaj 
zapomocą elektryczności, 

Masy kupujących znajdują 
pomieszczenie x iednei strony 


Pałace Prasy. 
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A 


skiego Daily News. koszta bi- 
dowy tego nowego drapacza 
chmur wyniosły przeszło 100 
miljonów złotych. 


Redaktor naczelny: Franciszek Probst 


puje. Cóż ma czynić biedna, |ja się do tego przepisu), niewia* |go momentu, 


przez los tak ciężko skrzyw- 
dzona „artystka“? 

Głos straciła bezpowrotnie... 
Pozostały jej tylko... piękne nor 
gi, którymi również jak gło- 
sem, czarowała berlińską publi- 
czność. Któż ją jednak zaanga- 
żuje dla samych nóżek? Łamie 


więc główkę, jak tu te swoje |K 


bezsprzecznie piękne nogi spie: 


sta owa wręcz manifestuje 
swój arcyprzyjacielski stosu- 
nek do każdego z chorych. 
„No, no, nie jest znów tak 
źle”, pociesza dobrotliwie. I o” 
powłada natychmiast zbolałemu 
człekowi jakąś przedziwną hil- 
storję, z której wynika, że ta 


lesnych zabiegów w wypad- 


słynie z całkiem bezbo* |: 


` 
Y 


oznaczeniem skali cen f wskik 
zówką. Po przeczytaniu nume- 
|ru losu, wjeżdżającego do poko 
(ju, na wózku kwiatowym, aukcje 
nator wprawia w ruch dźwig- 
nie: wielka wskazówka na tar: 
zaczyna się poruszać i 
|zwolna ze stu guldenów przesu 
iwa się na zero, Momentu tego 
z chwilą, gdy jeden z nich naci 
śnie guzik swego przycisku, 
wskazówka na tarczy natych- 
miast zatrzymuje się na skal! 
cennika, do której przesunąć 
się zdążyła, 

a numer kupca 
zabłyska ma ścianie, Aukcjona- 
tor notuje cenę i numer kupca i 
przystępuje do następującego 
losu. 

Droga wskazówki na tarczy, 
względnie jej bieg, trwa sekun- 
dę zaledwie. rzelicytowanie 
się wzajemne, zabierające 

tyle niepotrzebnego czasu, 
jest tutaj zupełnie wykluczone. 
Bieg wskazówki jest nieubłaga 
uy, Licytanc! nie mają anj czasu 
ani sposobności dla oceny zamia 
rów przeciwnika, Praca akcjo- 
natora odbywa się zupełnie sze 
matycznie. Nie usza ceu 
najwyższych, a tylko rejestruje 
podane, 

Natomiast praca licytantów 
jest nierwykle wyczerpująca, 
wymagającego zupełnego sku- 

lenia się w odpowiedniej chwi 
h Najtaniej kupi ten z nabyw- 
ców, co ma i e nerwy, 
pmieważ będzie umiał czekać 
i nie śpieszyć się. Instynkt k'e- 
rować nim must przy uchwyce- 
niu wao, błyskawiczne- 

wiem uwaga ku 
pującego nle rozprasza się na 
długi przeciąg przewlekające| 
się zwykłej licytacji, lecz kon- 
|centruje się 

odłamku sekundy, 

błyskawicznem mgnientu, tem, 
w którem cena przy biegu wska 
zówki staje się odpowiednia dla 


nab A 
ay EDR jedynie wprawy! 


niężyć i w przystępie ostatecz” kach znacznie poważniejszych, |— utrzymują Holendrzy. Do- 


nego zwątpienia ł rozpaczy za” 
czyna wertować dzienniki. I... 
pewnego pięknego (o, jakże pię 


niż ten właśnie. W rezultacie 
chory uspokaja się, 
wchodzi bez obawy do gabine- 


dać trzeba: I flegmy! — Tej bo- 
wiem nie brakuje Holendrom, 
Pachnące transporty kwla- 


knego) dnia znajduje zbawie- |tu dentysty } poddaje się zabie- |tów, starannie opakowane w 


nie... zbawienie w postaci ogło” |£0m. 
szenia jakowejś fabryki poń-|SWe zadanie: ułatwią pracę le” |ciężarowych 


Niewiasta owa spełnia 


na samochodach 


skrzyniach, 
ro przybywają na lot 


czoch, obok którego widnieje |karzowi. Nie jest ona bowiem |nisko, a po kilku godzinach , la- 
fotografja pięknych nóżek w jed |szatną, lecz wykwalilikowaną |tające kwłaty” zapachem swym 


wabnych pończochach. 

Krótki, porównawczy rzut o 
ka za nogi z fotografii I na swor 
je nóżki upewnia ją, że jej są 
(oczywista!!) o całe nieba pięk 
niejsze. Następuje natychmia* 
stowa decyzja... no I w konsek- 
wencji nóżki 

zdeklarowanej „artystki“ 
zostały zaangażowane z wcale 
nie niższą gażą, niż ta, na jaką 
oceniano dotychczas iej głosik. 


Przed wielkim magazynem 
damskiej bielizny stoj dziewczy 
na-portjer. Złocistą lamą obszy 
ty lila uniform, czapeczka. — 
Ta znów, to ex-„girf*, Dziś jest 
po i, ponoć jedyną w Ber 

nie, 
kobletą-portjerem. 


A oto widok, który spotyka” 
my I gdzieindziej. W witrynie 
sklepowej fertyczne dziewczę 
demonstruje na nowo skonstru” 
owanym piecyku elektrycznym 
wypiek jakichś podobno nie- 
znównanych ciasteczek... 

Tu znów inny sklep reklamuje 
za pośrednictwem takiego ży- 
wego manekina najdoskoralszą 
pod słońcem pastę do obuwia 
TŁ: Ę 

A oto znów zawód berlińskiej 
kobiety: 

W poczekalni kliniki dentysty 
cznej siedzi starsza nięwiasta 


pielęgniarką „w cywilu*, która 
zna dobrze psychologię czło- 
wieka chorego. 

To jeszcze jeden fach kobiety 
berlińskiej. 


czarują mieszkańców wielkich 
młast europejskiego zachodu, 


Drzewa owocowe na grobie. 
Kryzys angielskiego miljonera. 
Rasa anglosaska jest załstelwa miała ` 


niewyczerpanaą 

w oryginalnych pomysłach, 
a testament zmarłego niedaw* 
no angielskiego przemysłowca 
Nortone dowodzi, że kraj macie 
rzysty rywalizuje częstokroć w 
tym kierunku z Amerykanami. 

Norton, który pozostawił w 
spadku olbrzymi majątek, pole- 
cił rozporządzeniem ostatniej 
woli swoim spadkobiercom, a- 
żeby na grobie jego nie ustawia 
Ji marmurów. lub kaplic, ale aby 
zasadzili na nim 

dwa drzewa czereśniowe 
najszlachetniejszego gatunku, a 
pielęgnację ich kładąc im na 
sercu, W dalszym porywie sen- 
tymentalizmu poleca zmarły mil 
joner, aby jagody, wyrosłe na 
tych drzewach były pilnie strze 
żone, a cały zbiór przeznaczo” 
ny corocznie dla jednego z za- 
kładów sierot w Londynie, 

Innym kaprysem przedśmiert 
nym bogatego przemysłowca 
był nakaz, aby nikt nie nosił po 
nim żałoby, a stypa pogrzebo- 


Odbito na własnej maszynie rotacyjned 
micu Zawadskiej 


AZM 


ng ^ 


przebleg pogodny. 

Nie życzył sobie także wygła 
szania na pogrzebie mów żałob- 
nych. ani też złożenia na trum- 
nie wieńców, śmierć bowiem u- 
ważał za radosne przejście 

do innego lepszego świata. 
EE E inc CE PRZ E] 


Padsłuchane. 


NA PREMJERZE. 


Autor: Dlaczegp pan już wy- 
chodzi z teatru? Będą kt 
jeszcze dwa akty. 

A. Właśnie dlatego wycho” 

ę. 


WĘDRÓWKA. 


Pani: — Ze świadectw wi: 
dzę, że panienka często zmie- 
niała swe miejsca. 

Słyżąca: — Tak, proszę pa- 
nì bo mój narzeczony pracuje 
w wędrownym cyrk. « _, 

S FIET 
Za wydawnictwo odpowiada: 
Za redakcie odno 


“ei na twardo“ są ) 


|. p 
nie zawiera pełną wartosi 
żywczą i że tylko w stais 
rowym jest najstrawiresię 

Sławny fizjolog M 
stwierdza. że zupełnie DER 


"|stawne jest twierdzenie Jam 


tylko jajka w surowym 84 
były strawne. Uważa on, i 
samo jajka „na miękko 


równie łatwo strawnel z 
Jajko traci na wartości. 
nie z powodu gotowania, EWĘ 
tego, że je spożywamy mg 
pełnie świeże. Es 
Oprócz wyżej wspomnij 
składników odżywczych PJ 
da jajko jeszcze jeden, AI 
specjalnie ważny jest dla Mg 
kiego ustroju nerwowee 
mianowicie lecytynę. Lwów, 2. 8. (0 
Jest to fosfor, p, Wiad mo, minis 
spotykany i w innych Środ przebywając 
żywnościowych. jak w AFR Łajął się oso 
cielęcym, kleiku pszennylifiwego rabunk 
ku. w grochu i kawiorze Aimbulansje po 
nakże nigdzie niema go w? drka przez stuc 
ilości, jak w jajku, a zwłaśfa 
w białku.  Jlmudne tropie: 
Lecytyna jest tak samo tych lasach 
na dla naszego organizmu Wców napadu 
jak wszelkie witaminy 


je 
Ji 
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tylko lekkie ślady lecWęe 
która się bardzo szybko Hf. u we 
da, Jajko dostaje się do U Policji, zbrodn 
zwykle dopiero po 10 —/y" Tęce spraw 
dniach, czyli że w takicią Związku z n 
jach PP do piątku 
niema już śladu lecytyfij, _ 9 osobnil 
Nie zanikają w nich coPifHdentów 
da inne odżywcze skła lego, bądź 
świetnie działające na orgi% 7 ze Lwo 
"MIU z nich 


EN 


ale dla wzmocnienia ustroM 


winny być í 
stemplowane data doli a 
w którym „ujrzały ŚW, 
dzienne”, — Cena za zupójj eh 
świeże. Jajka, najwyżej fi 
dniowe, mogłaby być WY 
niż za starsze, Mimo to pią Mu 
szczać należy, że kupowająw 
je masowo, zwłaszcza obóję W 
gdzie tylu ludzi choruje Sz 
na osłabienie systemu MUE 
wego, 


ASDO DrACY [0ZWOGE 


Wieczorne rozrywki ŁOJ „Cha zwłok z 
| bandyci od 


Teatr Miejski — Shylok. „A 
Teatr gni w Parku Sta iSi celnych 3 
Pod słomianym wdowcem. | to złej kal 
Teatr Popularny: — Pegaz Piw „: ndyty « 
Si — WOM. jpatek „a 
Teatr Letni „Scala”: — Coś ** na Dom 
powietrzu (rewia), , Mac shókę 
rez Teatr Popularny (MIY RO, té p. P 
r. 32) — Popychadło. | ; | 
Filharmonja: — Wystawa Pi "mig perie 
czysty człowiek”, p' A4 Pisaru 
Miejska Galerja Sztuki — Wybe" te1 5 
fielenów: — Koncert popul zi Dr 
znitoniosaej. : naczelni 
Cyrk Amarant: — Wielki 
atrakcyj cyrkowych. 
Bajka: — A to pan zna — re" 
Casino: — I W zaułkach Szat 
II Kołowrotek miłości. 
Corso: — I A kochanek 
II Człowiek o stu oczach. 
Czary: — Adjutant. 
Capitol: — Zaklęta rzeka. 
Dom Ludowy: — Golgota 
wej kobiety, 
Grand = Kino: — Bratersk 
Luna: — I Diabeł. II Ochotnike 
Oświatowy: — Przedwiośnie (d” ž 
rosłych) Szalony jeździec (JENP 
Odeon: — I Przystań miłości. FH 
( rą kawalerski stan. | 
Palace: — Jezioro miłośc. 
Przedwlośnie: — Sandomierski | 
sele. II Sen o miłości ga 
tResursa: — Zaginiona żona. Mm 
Splendid: — Cztery pióra. „ME 


iTi 
| wydział 
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ma 
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Przystań 
II Qórą kawalerski stan, 


—:0: — 


WINSZUJEMY, 
Jutro: Alfonsowi, 
Wschód słońca 3,53 
Dotat dia 13: 
é dnia 15,34, 
Ubyło dnia 1.10, 
Tydzień 31, 4 
—:0:— ję  —— 
Władysław Styputkowitł goniąc sze 
oman Furs OA erykańsl 
] Wchodzą 
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